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SIR HO TUNG, 
uszlachcony przez króla 

. :HIglelskiego chińczyk, naJ­
bogatszy człowiek w swej 
ojczytnie, będzie delegatem 
Chin na konferencji gospo-

darczej. 

ROK XI. 

(;eno 10 eroszg 

NIEDZIELA, 4 CZERWCA 1933 ROKU... CENA 10 GROSZY 

MAC URN IN • 
zdobył mistrzostwo ~ wiata 
w boksie w w~dzc pól­
średniej. bijąc dotychcza­
sowego mistrza Young:l 

Corbetta. 

• e lamach na konsulat brytyjski w Warsza 
Sprawcą okazał się umysłowo chory, który rzekomo miał wyjechać 

do Anglji.-Władze osadziły go w więzieniu' 
Warszawa, 2 czerwca· Dimant zdradza objawY choroby umy- piących na urOjenia i manję prześla- l urząd śledczy warszawski. Dimanta 

(B) Dzisiaj około litO dz. 1.30 popoł. słowej; ustalono. że przebywał On już dowczą. . I narazie osadzono w areszcie pOlicji 
do- konsulatu brytyjskiego w Warsza- pewien czas na kuracji w szpitalu dla Dochodzenle w sprawie szaleńczego śledczej do dyspozycji sądu okręgowe-

'wie przy Al. Róż Nr. 10 przybył jakiś obłąkanych w litrupie pacjentów, der- zamachu na konsulat brytyjski wdrożył 20 w WarszawIe. 
OSObnIk, który rzekomo starał się o wł-

' ~PU:C~łd~i~:cz:~al!r~~iu:;e~o::~~ EC~la tajemniczego mordu pod Krakowem 
' Andrzej S taniec. 

' W pewnej chwili przybyły wydObył 
z kieszeni palta butelkę z nafta i rozlał 
płyn na podłogę w poczekalni, następ­
nie 

RZUCIL ZAPALONA ZAPALKĘ. 
PłOmienie w zarodku uKaslł wotny Sta­
niec, Interesanta natychmiast zatrzyma­
no. 

Jak się o}iazało, był nim Dłmant z 
Warszawy, z zawodu malarz, Od kłtku 
t~t pozostaiacy bez pracy. Zatrzymanv 

Francja buduje 
dwa nowe krątownlkl 

Paryt6 2 czerwca. 
(t) Rząd francuski wyasygnował już 

kredytty na budowę dwuch nowych krą 
żownik6w. Budowa tych ikrątownik6w 
rozpocznie się wkrótce w stocmi Saint 
Nazaire. 

Nowe okręty wojenne wyposażone 
będą w niezwykle szybktritrzelne ar­
maty oraz inne zdobycie technkzne. 
Spuszczenie tych okrętów na wodę na­
stąpi dopie1'lO w 1934 roku. 

Nadzwyczajne 
pełnomocnictwa 

dla rządu czeskiego 
Praga, 2 czerwca. 

(-t) Rząd złożył wCZJoraj w parla­
mencie wniosek o udzielenie mu nad­
zwyczajnych peł,nomoonictw. R'ząd za­
z.nacza, że pełnomoonictw tych użyje 
jedynie w razie koniecznei potrzeby t. 
i obrony państwa przed niepożądanemi 
elementami· 

l· St~dent OLE.JNICZAI(, morderca ś· P. Stanisława Lechowicza. w kajdana ch na miejscu ZbrOdni w 
2. Ś. p. Stanisław Lechowłcz, student. U . .l. 

Przewozie. 

Parlament praw{],opod~bnie oozieli 
tych pelnomooniotw. albowi'em chodzI 
tutaj o umożliwienie rządowi energiC'z­
nej walki z hitlerowcami. ~e~a~tlr jaIetJ u~aó~kiej" ma ~Jt nwi~lilnJ I Start 

Walka z socjalistami za rzeko_q obr .. z~ nCluc:zgc:iel .. 

mjr. Karpińskiego 
do Londynu 

Warszawa. 2 czerwca. 

W Japonjl Gdańsk,2 czerwca (PAT)lmiesiĘ'cy kary więzienia. 
Londyn, 2 czerwca. Wczoraj póżnym wieczorem dorę- Jest to epilog znanego procesu po-

C.ZJrlO H~daktorowj "Gazety Gdańskiej" I lit ego zakończonego skazaniem 3 
(t) Donoszą 'z Tokjo. iż rząd iao06- Ciesz, ńskiemu wezwanie nadprokura- polaków za rzekomą obrazę nauczy­

ski postanowił podjąć waL'kę ze wzma- tora do stawienia się w ciągu 1 tygod- cicla w Po.:;sąłowie na łączną karę 17 
g.ającym się ruchem socjaIistycz,nym. nla dr: więzienia celem odsiedzenia 6 miesięcy więzienia. 
Rozpatrywany jest projekt usunięcia 
wszystkich profesorów i nauczycieli o 
zapatrywaniach s'ocJalistycznych. Poza­
tern wydany zostanie dekret rozwią'w­
jacy wszystlk:ie komunizujące organi­

~---

Herriot O pakcie czterech 
zacje. Stwierdza on, te Polska podtrzymuje swe negatywne stanowisko 

. I t . .t Paryż, 2 czerwca (PA n nieczne ze względu na podtrzymanie 
Wymiana w ę n.Uw Herrict przedstawił w "Ere Nou- stosunlfów z Wiochami i nie ozIębianie 
pomiędzy Polską a Litwą vclles" swe z~patrywania na zagadnie- przyjaźni z Londynem. 

Kowno, 2 czerwca. nie paktu czterech mocarstw. Przy ta- • 
(t) Dzisiejsze pisma poranne dono- czaią:: opinie Malej Ententy w sprawie 

zą. iż wkrótce nastąpi wymiana więź-
1110W politycznych pomiędzy Polską a paktu autor podkreśla. że. ~ranc!a wy-

Londyn, '2 czerwca. 

(B) W związku z przygotowaniami 
mjr. Karpińskiego do lotu na trasIe Lon­
dyn ~ Austraija dowiadujemy się, że 
skutkiem 'konieczności przeprowadzfnia 
szeregu p.rób technicznych z jego samo­
lotem. start mjr. Karpińskiego do Lon­
dynu nastąpi najprawdopodobniej dopIe­
ro w środę, przyszleg<> tygoc1mia. 
1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 11 111111 111111 

............. Q .. 

JUTRZEJSZY 
(niedzielny) 

"EXp·RESS " 
ukaze się w objętości 

10 stron. Litwą. \Vymiana ta nastąpi naskutck konała wszystko. co do Ule] nalezy. 
interwencji międzynarodowcgo biura l Jedynie Polska podtrzymuje swe nc­
Czerwolleg-o Krzyża. D~lcg-at Czerwo- gatywne stanowisko, co należy wzi'lĆ 
n~g~ Krzyża !Jrzeby)\'a Jesz~ze w Kow- pod uwagę. 

(sb) Na lotnisku 10000dyński.em czynio­
ne są gorączkowe przygotowania do no­
wego lotu przez AtlCltntyk. Weźmie w 
n.im udział słynna para lotników: małżon CENA NUMER~ 10 gr. 

Ole 1 ustala listę osobo mających uzy-
Z C,l!c"" ~lrITkt1 hl \\'Yl1il\~ , 7.C l1er-skać wolngść. 

riot zaleca podpisanie paktu, jako k(l-

kowie Jim i Amy Mollison. I' ;.~ 

Zamierzają oni polecieć bezpośrednio ,ł ' 

z LO'1dynu do New Yorku w pwstej Hnji illlllllll 1111111111 1111 II II! II III !li II 111111111 1I11111HlHIIlIIlIIIIIIIIIIII 1I11111111111m 
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Smiertelne 
zaczadzenie 

w odlewni metali 
O godz. 4 rano wezwano pogotowie 

do odlewni metali Pranciszka Radwań­
skiego przy ul. Mazowieckiej 8, Idzie 
znaleziono bez życia Z8-letniego mura­
rza z Piasków Wielkich, Czesława 
Chrapka. Chrapek, mimo zabiegów le­
karskich, nie odzyskał życia. 

Jak się okazuje, zapalił on piec su­
szarni, który jednak wadliwie funkcjo­
nował i wydzielar czad. 

Chrapek uległ zaczadzeniu. 
# . 

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył 
się na bl!J.warze wiślanym miedzy Trze 
cim a Starym Mostem. Przejeżdżający 
tamtedy parowóz potrącił 71-letnią han 
dlarkę ryb, Bertę Keil, zam. przy ulicy 
Sw. Wawrzyńca 28. 

Kei! doznała ogólnych potluczeń. 

Krwawa awantura 
na targowicy krakowskiej 

Zuchwały napad w Krakowie 
przy ul. Kazimierza 

wieczorem trzej bandyci, 
zrabowali 380 złotych 

Do mieszkania Wielkiego 
którzy wtargnęli 

Małe mieszkanko w oficynie domu 
przy ul. Kazimierza Wi~lkiego 124 bylo 
terenem zuchwałego napadu rabunko­
wego. 

O godz. 9.30 wieczorem w chwili, 
gdy zamieszkała tam Bronisława Okar­
mus wyszła do śpiżami, do mieszkania 
wtargnęto trzech osobników. Gdy 0-

Samobójczy strzał architekta 
Przyczyna rozpaczliwego kroku - ni.epowodzenia finansowe 

karmus wróciła do pokoju, bandyci siła 
posadzili ją na lcrzcśle. 

Jeden z nich zakrył Okarmusowej 
lista i oczy, a pozosta li przystąpili do 
rabunku. Lupem ich padło 380 zł. bilo­
nem, które znaleźli w szaiie. 

Następnie wyjęli oni z szafy garde­
robę damską, męską i dziecinną. Gdy 
rabusie usitowali zbiec, Okarmus 
wszczęŁa alarm. Bandyci porzucili wó.: 

Wczoraj wieczorem w mieszkaniu i serce. Przybyły lekarz stwierdził zgon. wczas garderobę i zniknęli w ciemno­
przy ul. Chłopickiego 10 pozbawit się I Zwłoki denata odstawiono do zakla- ściach nocnych. 
życia 45-letni architekt Michal Dąbrow • du medycyny sądowej. Przyczyną roz- O napadzie zaalarmowano trzeci ko­
ski. ł pacz!iwego kroku był rozstrój nerwowy JI misarjat policji i wydzial śledczy, który 

Denat zamknął się w swem pokoju, spowodowany niepowodzeniami finan- wszczął dochodzenie. 
poczem strzelił sobie z rewolweru w sowemi. 

TEATR i MUZEUM NARODOWE 
przedmiotem dyskUSyj krakowskiej rady miejs.kiej.­

Uchwały i decyzje ojców miasta 
Jak już zapowiadaliśmy, odbyło się rania budowy Muzeum Narodowego i 

onegdaj w godzinach wieczornych w sa upoważnić prezydenta do powołania 
Tajemnica odci~tej li radnej na ratuszu posiedzenie rady komitetu wykonawczego, który zajmie 

ki l d ki ~ miejskiej. N3 pierwszy plan tego po- się akcją zbierania funduszów na ten 

Targowica na bydło przy rzeźni 
miejskiej była wczoraj o gdz. 10 rano 
terenem bójki między poganiaczem by~ 
dła z Piasków Wielkich Gustawem 
Śmiałkiem a kilku osobnikami, którzy 
poturbowai Smialka. Musiano doń we­
zwać pogotowie. W sprawie tej policja 
wszczęła dochodzenie. nastc;pny t. j. do 1 września 1934 r. 

Na tem posiedzenie jawne zamknię­
to i przystąpiono do posiedzenia tajne­
go, na które m załatwiono szerg spraw 
personalnych. rę U z e siedzenia wvbljała się sprawa budowy cel. 

Jak wiadomo, w Ruszczy przed nle- Muzeum Narod! wego, którego realiza- Następnie załatwiła rada szereg 
dawnym czasem znaleziono odrąbaną cję wys!~r.~ł prezydent miasta, dr. Ka- spraw, wedle podanego przez nas one- Wielka wycieczka 
dłoń kobiecą. Przypuszczano początko- plil:ki, jako naclelne z::tc!anie gdaj porządku dziennego obrad, poczem C t l 'kó E " 
wo, że ma się tu do czynienia z mor- . Na wst 'rie posicdzenJa pośwję~ : t przystąpiono do debaty eatralnij. pra zy e OJ w" x,pressu 
derstwem. Obecnie ustalono, te nie ma prezydent wspomnienie pośI11iertne dr. wc tę referował radca miejski dr. Ku- . do W:arszawy 
się tu doczynienia z zbrodnią, lecz z Rzegocińskki11u, poczem odebrał przy- dlhiski, który stwierdził. 1e subwencje WYCieczka POCląg~t popularnego .. !=x 
wypadkiem nekrofilU. rzeczenie radzieckie od nowomianowa . magistratu dla teatru były minimalne i pressu Ilustrowanego' na Zielone" ŚWlC~t 

D . I· nych radców miejskich, w osobach po- wynosiły 52.000 zł., a zatem teatr pra- ki na mecz Polska - Belgla do War-
Waj ro nicy sła dr. Szyszkf, hrabiny Łubiellski~j, cuje samowystarczalnie. Dochody wraz szawy wywołała tak wielkie zaintere-

na lawie oskarżonych inż. Ehrlicha i Bloczka. z subwencją wynosily w roku sprawo- sowanie publiczności, że przerosło ono 
N t · d t . d ·t zuawczYln 304.000, a wydatki 303.000 lIajśmielsze oczekiwania. Przed SOldem apelacYl'nym -tanęl)' as ępme p. prezy en zaWla oml K'lk) t· .. . I'ś t ~ 

... '" o ustąpieniu radnego Grabowskiego, złotych. Wydatki uległy redukcji o 30 I a uo me JUZ musie I my s ara" 
wczoraj dwaj rolnicy z Kamienia, Stani· który onjąl szefostwo biura prawne,l{O procent, natomiast płace personelu ob- się o nowe wagony, celem powiększe· 
sław Łatek i Władysław łianuszek, os- . nia liczby miejsc w naszym pociągu. 
karżeni o to, z'e we wrześnl'u 1932 roku magistratu. Zkolel prezydent przystą- mżono o 45 proc. I W tk t . d k b t ł 

1 k pll do ~prnwy budowy Muzeum Naro- Teatr krakowski jest Jednym z naj. szys . o o Je na' YIO za ma o. 
grozi i sie ierą naczelnikowi gminy w (1o''''e«o, któr~ s'.m referował. Z refe- t' h P l . t' d k d Obecnie możemy się podzielić z na-
Kamieniu i goj owym, kt6rzy chcieli ode .1 .. .. ...... anszyc w osce, lTIlmO o Je na ą- szemi Czytelnikami miłą wiadością, że 
brać im skradzione drzewo. ratu tego dowi'ldujemy się przedewszy ży się w · dalszym ciągu do obniżenia zdołaliśmy uzyskać znowu kilka dal-

Sąd okręgowy skazał Łatka na 8, a stkiem, jak bardzo leży wszystkim na cen biletów wstępu, aby umożliwić h ' 11 k' h t k 
b d t faktycznl'e n"l'szerszym " 'al'stwom ko- sZYC wagonow pu m:mows IC, a łianuszaka na 6 miesięcy więzienia. sercu sprawa u owy ego muzeum, " " że rozporządzamy jeszcze wolnemi 

Wczoraj sąd apelacyjny zmniejszył czego najlepszym dowodem są dary i rzystanie z teatru miejskiego. miejscami. Kto więc pragnie skorzystać 
karę pierwszemu do 2 miesięcy aresz- fundusze na ten cel przeznaczone. 00- Sprawozdanie z działalności art y- z tej okazji, winien zgtosić się do nas i 
tu a drugiemu do czterech tygodni are- tychczas zebrano już na ten cel około stycznej teatru im. Słowackiego refero- zakupić bilet. 
sztu. Kompletowi sędziowskiemu prze- 800.000 zł., z czego 200 pochodzi z za- wał radca miejski red. dr. Piach. Stwier Przypominamy, że cena biletu wy­
wodniczył wiceprezes dr. Potempa, wo- pisu ~o~az7.Y, 100 ty.sięcy od b. konsula dzil on, co zresztą wszyscy potwierdzi- 110s1 w obie strony zł. t5. WSl~ stkle 
towali, s. o. Podobiński i Cieślewski. 0- KalensklegO, 200 tYSięcy zł. od kasy 0- li, że pozyskanie dyr. Osterwy do pro- mieisca są n!lmerowane, w nociągu znaj 
skarżat prok. dr. Goląb, bronU a.dw. dr. szczędno~cl Krako~a, 20.000 zł. od Ja- wadzenia krakowskiego teatru przy- duje się obficie zaopatrzony bar. Poża­
Pleszowski. worzulekich kopaln węgla itd. czyniło się zarówno do polepszenia po- tem przypominamy, że można przy kup 

Wreszcie wśród członków rady miej ziomu wystawianych sztuk, jak i po- nie biletu otrzymać ulg-owy bilet wstępu 
REPERTUAR TEATRÓW. sklej zebrano 150.000 zł. na ten cel. Cał w/'otu do przedstawień klasycznych, na mecz Polska - Belt'"J'a i można zamó 

TEATR M. im. J. SŁOWACKIEGO - o 2'od'l. k 't k t b d M N d I tó . . . II . d ~ 
2O.ej .. P&Il JowiaJ!.lci" (W)'Ittępy tośchMe L. ·OWI y ·05Z · U owy uzeul11 aro 0- \ re CieSzą Się wie (lem powo ze- wić po zniżonej cenie pokój w hotelu \II 

So<lskie·go),· wego wynosi 4.500.000 zł., jednak na niem. Warszawie. Wyjazd z Krakowa nastąpi 
TEATR "BAGATELA" - II ~octz. 8-.' "Wielka bud(lwe samego budynku, mogącego . Pozatem obecn~ .dYl'el<cja sprov:a- 'I dziś w sobotę o lorodz. 22 (lo wieczorem) 

~!~~~'rnJilma" - Ba,let "SWem Ż~ Sifto&flo- pomie~c~ić zbiory, trzeba 2 mili. zr., z dZlta. szereg zamleJscow~ch artysto'.v przyjazd do Warszawy o godz. 5.25 ra-
l'tEPERnJAR KIN. których 800.000 jest już zlożonych do polskIch, przez co wydatme przyczym- no. Wyjazd z Warszawy w poniedzia-

ADRJA': - "Kobiety bez przy.dośer". dys})ozycji. a reszto będzie zebrana ta się do podniesienia poziomu teatru. lek goclz. 8.25 wieczorem, przyjazd do 
APOLLO: - •• Dzlka dtfewczvna". drogą akcji składkowej. Cała debata tearalna by ta ogólnie nader Krakowa godz. 3.30 remo. 
ATLANTIC: - "Samotny Orzeł" ł "Ka,wje- Jalw realizację haseł wysuniętych I przychylna dla obecnego kierownictwa ' * •• 
DOMeni~~iNIERZA: _ "NM'ZeeOO«n " urofmJ.a", przez prezydenta miasta, rada uchwa- teatm i zakończy ta się zatwierdzeniem Przy tej sposol)!]o~ci przypominamy 
BAGATELA: - .. Taiemni<:a Dworu ł1absbur- lila p(lwofać obywatelski komitet popie dotychczasowego regulami"nu na rok ~c wYlnian:l kwitów tymczasowych na 

g6w". oryg:inalne bilety na pociuc;- popularny 
PROMlEN: - "SekretaTka ,*hia.ł." ł "N..,pol do Warszawy trwać hc;dzie dziś do "". 

śpiewające miluto". Ak k ' r ed sądem 1 t d P ... SŁONCE C K K d • U sze r a p z po POtU niu. o tym termirrie wymia· SZTUK~:: -= ':.Maleńk:~ellM~n~~~~.u". ' ~ ny już uskuteczniać nic bcdzicmy. 
śWIT: - "Kr61c>wa Dlewohlik6W"'. S d k ł 2 I t . ",'* 
UCIECHA: - "Pośrectnrk mlło'ei" &ru "WGł.. ą S aza ją" na a a więZIenia Dla Ilczest"ik()w naszej w~ ' ci<!czki 

Kapela" na estra,d~i.. Przed sądem okręltowym stanęła Oskarżał prok. dr. Ml1eller, bronilI urlało sie uzyskać Iłl~i hiJcto,,·c fin tea-RadJ-oprogr a m. wczoraj 33-letnia akuszerka Anna aclw. dr. Hollacllder. tłhv worl'1aw!:'klch. fl mi:wowldc: 
Wszendybał, oskarżona o to, że w mar· Teatr J3anda - Rewia "Pocb~, żar. 

KRAKóW. ct! r. b. spowod<Jwala śmierć Marji Donosiliśmy o urządzonej przez dy- ty, skctsch". 50 procent Zl1iżki. 
11.40: Przcgle,d Pra.sy. 11.57: Sy~nał en,su. k PKP K k T t lU ki O 

12.10: Płyty g ramo-fo1l.owe. 13.10 K1)'muni'kat me- Chmielarskiej. re cję okręgow'l . w 1'a owię wy ea r mors C Iw - .. Rewia Miło-
!cor ()loJ1k zny z Wa'f'szawy. 13.15: POl'aJnek $ZI\c()J. Chmielarska przed śmiercią zeznała, cieczce na Zielonc Swiątki pociągu popu ści" z Krllkowskim i Lo1ą I1alamą Ilel 
ny ze Lwowa. 15,10: TraMm;.sj_ l! W a rs.za.wy. że na jej polecenie Wszendybał doko- ~.arncgo do. Gdyni: Ok.azat .siG., jednak, czele -- 33 pro~;-l1t 7.l1ji.ld; " 
~~~1~~o;~~h1~~~~Od~~y~\~oW:·rs;:~;. n~ ~ł;: nata jej operClcji, jednak wskutek zaka- z ~ llczcstlllCtWO \~ te] wycieczce zg-ło-, Teatr .. ~,~O Plac 1 rzech I\r7:,' ;r. ' 
ty !! ramofo1l.()we, 17,35: Krak wiadom. bieżl\\:e. żenia zmarta. s~lo zbyt ma.lo osob .. wob;c .~7.cgo PO"I (~1oliOtow,s.ka 73). Operetka ,5?r-~ 'li. 
]7.40: Daczy t z W ars.za,\,!y, 17.55: Program na ." . Ciąg ten, mający WYJC Ch;1C c\ZIS o godz. weJ Podrozy" - 50 procent zlllżl~i. 
(hi~ń na~t ępny. 18.00: Nabożeń6!wo z Wilna. Sąd. W S.ktildzle sęd z low dr. Ostręgl" 12 .. ) (). ,"":" 1)oludnie. zostaje. ?dw?łaIlY. B}!ety PO ceilie lll:rowcj otr:" . '" 
1!)()(j : Ro zmait o-ś ci. komun,ikn·ty. 19.:10: Płyly ~r;t· SoJecl\lego l Żmudy skazał akuszerkę I \Vła :' ClClc1e zakupionych lUZ bdetó'.'! ,bCdzle można za oka .7. :;)t";~111 1(-,'1- .. ",dro owe. 19,3D-23.00: Tra.n;s,m.is,je z WaT6z.a:wy. . 
- ~ . f10-2·1.00 : Muzyka lek,ka i tl4'le\:l-I\II. 24.00' na 2 Jata więzienia. I () ~ I'Z y 111 J.ją S\~? pieniądze w odnośnych l czc?tl1ictwa, które ,vydu \\' 111)1; h~'.i" 
ł-h~Jnał z Wieży M.rurjacki'el. J biurach podrozy. I pOCIągu. 
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Weksle z podpisem obłąkanego 

Niezwykła afera w Warszawie 
Warszawa. 2 czerwca. kach trzecich 'osób, dla których mają 

realną wartość, jako zażyrowane przez 
Gnatowską. • 

Aleksander Gnatowski, kolejarz z 
zawodu. właściciel malej realności na 
przedmieściu, popadl w oblęd i po krót­
kiej chorobie zmarł. Wdowa po zmar­
łym. Pelagja, zdyskontowala już po 
śmierci Gnatowskiego weksle z podpi­
sem męża na sumę 10.000 'Zł. zaopatrzo­
ne w jej żyro. 

Siostra Onatowskiego złożyła do 
prokuratora skargę, !'ź szwagietika jej 
wyludżila od męża podpńsy na tych 
wekslach już wówczas. 2dy był On nIe­
uleczalnie chory. a obecnie pragnie w 
ten sposób zml1ie~zyć przypadający 
do oodziału spadek. 

ROlwillanie nturmówe~ ~itlerow~ki['w ~unrii 
nastąpi w najbliższych dniach. - Policja wykryła tajne 
składy amunicji w lokalach narodow)"ch socjalistów. 

Ekspert Henryk Kwii eciński, autor 
książki. traktującej m· i!Il. o rózróżnia­
niu pisma osób umysloW1O - chorych 
stwierdził stanowero, iż sporne weksle 
byly podpisane przez Gnatowskiego już 
w czasie choroby. Na podstawie tego 
orzeczenia prokurator sporządzńł prze­
ciwko Pelagji Gnatowsikiei akt oskarże­
nia i w dniu wczon'ajszym stanęła ona 
prled s ądem okręgowym 

Wiedeń, 2 ćzerwca. 
(PAT). Na zgromadzeniu stronnictwa 

chrześcUai1sko - spolecznego, minister 
spraw wojskowych Vaogoin oświad­
czył, że narodowi - socjaliści popełniają 
zbrodnię stanu. Rząd zdecydowany jest 
położyć kres agitacji narodowo-socjali­
stycznej i w tym celu wystąpi z szere­
giem nowych zarządzei1. Prasa chrze­
ścijai1sko-spoteczna sądzi, że planowa-

ne Jest rozwiązanie bojówek l oddzia­
łów narodwo-socjalistycznych. 

Z powdu uzasadnionego podejrze­
nia o zdradę stanu policja polityczna 
przeprowadziła dziś rewizje w lokalach 
partii narodowo - socjalistycznej i w 
mieszkaniach przywódców. Skonfisko­
wano wszystkie druki i korespondencję, 
która jest obecnie przeglądana. Kilku 
narodowych socjalistów uciekło z Ins-

bDka~ niebezpiecznym oszustem 

lAPOBIE6AHIE MARniEnIU Wto~ów. 
z powoou róż,norooności przyczyn i po.stad 

chorób nie jest możliwe wymcrlezienie uniwer­
salnegQ środka t}rzeclw WYlPadanlu I marnieniu 
włosów. W wY1Padkach zatem rozwiniętych 
chorób włosów należy się zwrócić do lekarza, 
celem P<Xida.nia się iJndywicLuarl.nemu leczeniu. 
Za'PObiegawcw i wLIT1acniająco działa systema­
tyczne mycie głowy. najmniej raz na tydzień, 
Shampoonem Dra Lustra. Do ustaaenia koloru 
włosów i.stllieia; Shampoon Dra Lu:stra do jas­
nych i ciemnych włosów. a do 'POiaśnienia 
blond włosów - rumiankowy Shampoon Dra 
Lustra. Sąd lTlie dopuścił powództwa cywll. 

nego rodziny zmartego, wychod'ząc z 
zalożenia. że weksle znaidllja się w rę­
towskiej nie zostało rozpatrzone ze 
wlględów formanych i snrawę odro­
cz,on,o. 

Wyłudzał on pieniądze od naiwnych dziewcząt Ibrucka l Llnzu do BawarJl. 
Warszawa, 2 czerwca. I zawodu lokaj, służył przez szereg lat w W miejscowości Berebreldorf znale-

Władze śledcze areSlZltowały o.szusta arystokraotycz.nych domach, gdzie rop~ł- zlono wielkie składy zakonspirowane 
matrymonjalnego, Klemensa L1sowskie- nił liczne kradz;ieże. wobec czego skaza broni i amuni,cji. Między lnneml znale­
go (Marjańska 4), który przyrzekając na ny zastał na ka"ę wię:mtnia. Po odsie- zlono tam karabiny maszynowe, kule 
iw.nym dziewczętom ożenek, wyłud:z.ał dzeniu swej kary, Li.so'Wski nie rr.ógł 1. dum-dum, bagnety, hełmr. ł inne przy-

Oskarżenie przeciwko Petlagji Gna-

Zaburzenia żołądkOwe l kiszkowe, od nich większe kwoty pieniężne. br.aku świadectw d"st,.ć prac:y. wobec bory wojskowe. W StYTll areszt.0V:'ano 
napady bólów brzucha, zastoina brzu- Aresztowan.ie n'astąpiło naskutek do-! czego zabral się do nabierania n'aiw- 12 przywódców narodowo - s?cJahsty­
szna; ogólne podrażnienie, nerwowość, rLie.sienia dwuch pooz.kodowanych, mLa- \ r.ych niewiast. cz~ych. W Insbrucku o~byla SIę wczo­
zawroty glowy, niepokojące sny, ogól- nowide: Aruly Ki.tówny i Julji Malickiej Wiadomość o ares1.Łowa.niu Lisow- raI znowu demonstracJa narodowych­
ne zle samopoczucie podlegaj.ą szyb~ie- kt?re w do~rej wierze, w:ęczyły Usow- skilego r07n'!~ _ la s~ę P ') mieś.:!.\! i obecnie ~ocjalistów: Przy opróżnianiu ulic przez 
mu zanikowi przez stosowame codzien- skiemu swoJe oszczędnoścl. Kltówna po- do urzędu '\,-dcz ... ~,> wpływają c,oraz to zandarmeflę 
nie jednej szklanki naturalnej wody go- szk~owana jest na sumę zł. 2.185, zaś nowe zażalen~a ofia.r pnmysłowefo dwie osoby zostały ranne. 
rzkiej franciszka-Józefa. Zal. przez lek. Malicka na zł: 700. . .. . oszusta. Narodwi socjaliŚCi zdołali ukraść 

Dochodzenle ustal!ło, li LLSOws.ki, z Heimwehrze w czasie tych demonstra-

au nI miał kilkadz·Bsiął narzeczonych 
które nadsy'ały mu pieniądze i przesyłki żywnościowe - łłiebezpieczny. 
afarzysła, podający sit; za Sapłechę, osadzony \V więzieniu WilBńskicm 

. Wilno, 2 cze!·w.ca. po. .otrzymani1.1 metryki, zauważył na do-' do Wilna i tutaj ares·ztoWMlO. 
Onegda.j w wytn.1ku p:-teprowa.izal1le- kumencie ac1n.otację, z której wynikało, Podczas rewizji znaleziono czerw.onĄ 

go dochodzenia, poLicja aresztowała nie- że przed niedawnym czasem ożenił się szkatułę, wypchaną listami miłQsnemi i 
bezpiecznego hochslZtaplera, Kazimierza w Wilnie z niejaką Anną ZabłOcką. fotografjami swych oH/llr, które przysy­
Kamińskiego, ukrywające~o się w .wilnie P,rzeraż,ony Sapieha udał się z,e skar- łały mu, jak t.o l1stalono, z rozmaitych 
pod z.myślonem nazwiskiem Sta.ni~ława gą do policji, która ws.zczęła dochodze- krańców Polski paczki żywnościowe i 
Sapiehy. I 

Kamiński był w swoim czasie urzęd­
nikiem Kasy Chorych w Lucku, gdzie 
zdefraudował większą sumę, gdy dowie­
dział się jednak w porę o mającej na.stą­
pić rewizji, zbiegł z Łucka do Siedlec.­
Celem :batarcia po sobie wszelkich śla­
dów, sfałszował dokumenty Dla na~wisko 
Stanisława Sapiehy. 
~ tym czasie, kiedy poLicja śledcza 

poszukiwała listami gończemi llJ8. c·ałym 
terenie Rzeczypospolitej PoLskiej def;rau 
danta Kamińskiego, Kamńńs.ki pod przy­
branem nazwiskiem Sapiehy n,ajspokoj­
niej w świecie, przebywał w Siedlcach, 
gdzie nawiązał ronums z c6rką bogate­
go l'1:upca, obiecując się z nią Ożenić. 

Itil wysławie - wszystko dla Pilni 
Kroków. Rajsko 12. 

Kaidy 5-1, bilet otrzymuje piękny upomi~Bk. 
nie. W międzyc.za-sie do polirej,i wpłynął Aresztowany oszust bł,agał policję, by 
c·ały szereg innych skarg przeciwko rze- n~e od:bIeraoo mu czerwonej szka.t1.1ły, z 'I 

k·omemu Sapiesze Q osrus<twa maŁrymo- którą nigdy się nie rozstawał, gdyż przy, 
nj,alne w Pozt\lMlliu, Kielca<:h i t. d. nosi mu ona szczęście. 

Rzekomym Sapiehą zańnteresowała Tern n'ie mniej zmuszony 00 był 400-
się równ~eż policja wj,leńs'ka, która dro-

I
I nak do rozst1lJn'ia się ze swoim "taliz­

gą przeprowadzonych wywi~a.dów ustali- manem". 
ła, że ukrywa się on w Lidzie, gdzie l Uwodziciela, bigamistę, defraudanta, 
przygotowuje się do nowego ślubu. I' fałszera i oszusta, os'ad'~ono w więz.i.eniu 

Bigami.stę poos.tępem sprowadZOll1o na Łukiszkach. 
pieniądze. 

cji dwa karabiny maszynowe i automo­
bil. 

Rząd austrJacki miał wydać nakaz 
wydalenia wszystkich cudzoziemców z 
Tyrolu. 

Nadzwyczajne zarządzenie nakazu­
je zamykanie bram o godzinie 20 a lo­
kali kawiarni i restauracji o godzinie 
23-ej. 

"Weltblatt" dowiaduje się. że służ­
ba bezpieczeństwa w Austrji ma być 
scentralizowana i znacznie wzmoc-
niona. 

W poszczegÓlnych krajach mają być 
ustanowieni komisarze rządowi. 
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Wyłudziwszy .od dziewczyny i jej oj­
ca wJększą sumę pieniędzy, ,r.zekomy Sa 
pieha wyjechał do Warszawy,gdzie na­
wiązał stOsunki miłosne z żoną ~wnego 
urzędnika, od której też pob-abł wydo­
stać większą sumę pieniędzy. 

Gdy i to źródło dochodu wyczerpa­
ło się, przybył on do Wilna, gdrie zdo­
był serce córki starszego po<:ztyljona, • 
Zabłockiego, Anny (Nowa Ale.ia 7), z I 
którą zawarł wkrótce ślub pod fałszy­

Bezrobotny zamordował matką staruszką 
następnie powiesił się w swej norze piwnicznej -

Ponura tragedja rodzinria w Warszawie wem nazwiskiem Sapiehy. 
Będąc jeszcze narzeczonym, podawał l 

się za studenta politechniki Warszaw-. ~arszawa, 2. czerwca. W domu tym zajmował w suterynie I łuży krwi staruszkę Trycińską, a w 
skiej, dzięki czemu otrzymał posadę płat f Dom przy uhcy Stalowej nr. 55 byt ponurą izbę 43-letni robotnik Czeslaw głębi 'w kącie wisiały zwłoki Trychi-
neRo praldykanta z Wileńsktej Dyrekcji' nocy ubiegłej terenem straszliwej tra- Tryciński, który od dł)lższego czasu byt skiego. 
kolejowej. gedji. bez pracy. Tryciński miał na swem u- Po wyważeniu drzwi i zawezwalllu 

W 15 dni po ślubie, porz1.1dł młodą trzymaniu 74-letnią matkę, Marjanne. poli '::ji ustaI0\:0, iż Trycillski, po zamor-
żonę i uciekł do Lidy, gdzie "zakochał" _ Ponieważ bezrobotny od dłuższego cza- dowaniu swt:j matki, który zat!at gł::· 
s ię w pannie Loli B., zamieszkałej przy Aresztowanie komendan- su zalcl;at z komornem, groziła mu w boką ranę brzytwą w szyję, powieSI! 
ulicy Kolejowej 55. tA St hlh I najbliższych dniach eksmisja. si'.; n:ł sznurze od bielizny przec iaw-

. W tym czasie zdarzył się następujący l uW a e mu Nie mogąc ~naleźć zajęcia, Trycil1ski szy sobie uprzednio gardło 'brzytwą: 
wypadek. Oka~ało się, ~e w Sie~cach Berlin, 2 czerwca (PAT) zdecydowat SIG na straszny czyn. Trycirlski co dzieciństwa cierpiat na 
m.~szka . pr.a.wdziwy Sa;:leha ~ta~~ław, I W miejscowości Konigs)atter w Brun Gdy wczoraj nad ranem sprzątający chorobę umysłową , co muiednak nic 
ldoxy nllai Się w tych dniach .ozenlC. świku poliCja aresztowała 10 komen- pt'Clwórzc dozorca domu zdziwiony tern przeszkadzało w zarobkowaniu. 

W tym celu narzeczony zwrócił się S d' iż w okric Trycillskich świeci się lam- Gdy jednak nie mógł znaleźć zaję r:: ' Ą 
do władz miarodajnych z prośbą o wy- dant6~ t~hlhelmu. Z PO\~o U m~zasto- na. z ~ jrza l do środka, oczom jego przed postanowił w tak straszny SPosób \"' (' 
d:tnie mu odpowiednich d·okumentów i so.~aOJa S\ę do zarządzen krajOwego stawil się mrożący krew w żyłach wi- łożyć kres ż~ciu swej starej matl{i i 
mC""vki urodzenia. mlOJstra spraw wewnętrznych, narodo- l dok: swemu. 

J~kież go ogarnęło zdziwienie, gdy wego socjalisty Klangessa. Tuż pod oknem ujrzał leżącą w ka-



~ 
Najwesel'szy· kącik 

Gt:OŹDy bandyta staje przed qdem, oskar. 
tony znowu o zamordowanie człowieka. 

- Dlaczego oskarżony zabił tego człowie. 
ka? - pyta sędzia. - Przecież on nie miał przy. 
sobie ani grosza. 

- Właśnie, proszę wysokiego sądu ... To do. 
wodzi, ze ja Pt'8cuję bezinteresowuie I 

•• • Mayt;t' i Cohn siedzę w kawiarni. May. za-
myślony. Cohn jak zwykle - dowcipny i wesoły. 

-:- Słuchaj Mayer - odzywa się w pewnej 
chwili CobA - słyszałem, że masz zamłar się 
atenie? ... 

'- Owszem, masz niuły słuch_ 
- To dlaczego jesteś taki smutny? •• 
-:- Bo nie wiem ' co wybrać ... Mam do wybo-
ru - pannę i młodę wd6wkę ... 
- Ja ci radzę wybrać pll.DDę. 
.:-. Dlaczego?.. , 
-:- Bo panna może jes7.cze zostać młodą 

wd6wkl!f ale młoda wd6wka ni~dy Już nie bę­
dzie panną. .. 

•• .' F~le!t wygrał na loterji SO złotych, kt6re po-
stanoWi! przepić. Udał się więc do jaki.Jś po­
dejrzanej knajpy i o świcie znalad aię pod sto­
łem. Felek zrywa się z podłogi, zaczyna tańczyć, 
podśpiewywAĆ, wre3zcie wyci~a spluwę ł za­
czyna strzelać do luster. 

' Kelner wzi4ł go oczywiśole za kołnłen i wy­
rzucił ' k1lchennemi drzwiam!. 

-:- Co P ... ppp ... pan robi, p ... PPP ... pppanłe? 
- woła zalany gość. - Mnie P", pppan wyrzu.-
ca?I ... M. .. mnie?.. Ja mam brata w kom1sar ... 
Jacie... a m6J wujek to hrabia Rwnpaflo, rrrI'_ 

nr ... rOiZumiesz p ... ppp ... pan?l ... 
- 'Ach, tak? ... · To pzepraszam.M - uspra-

wiedliwia się keln... - W takim rade niech 
pan pozwoll spowrotem na salę, to pana Jeszcze 
ru wyrzucimy gł6wnem weJściem ... 

., ~.~ 
Panł Koziołkiewiczowa nie wyr6łnla .tę 

zbytnią urodą. SpacerulłłC pewnego duła po uli­
cy z panem IgnaCym, znanym lowelasem, rze­
cze doiis 

- Ach, panłe Ignacy!... To tri z pana 
łnpiotl ... Nie przepuści pan ani jednej ładnej ko­
biety, by się za nią , nie obejrzeć... M6J mąż, wie 
pan, nigdy nie oglądał się za ładnemi ~blehmi. .. 

Pan Ignacy spojrzał na Kozi~kiewiczową ł 
odp&rł; , 

.- I ja main takie wrałenie ... 

z am, nareszcie lało? .. 
[j'roelit; des~c:~u. troc:li~ .zimno. troc:fit; SIDńc:o. 
:ftr.ze~c:ie sit; c:lioró6 ~ołqdflo'fl)Uc:Ii. - [lłu,;1i no 

letnisfloc:1i 
Niby jest lato ł niby niema lata. Ni 

tak, ni siak. Niby już czerwiec, a po­
gód czerwcowych nie widać. Maj był 
miesiącem szczególnie złośliwym. Prze 
ważnie było pochmurno i dżdżysto . 
Podczas deszczowych dni wiadomo by­
to przynajmniej czego się trzymać, lu­
dzie ubierali się ciepło, zabezpieczając 
się 

od przeziebienla. 
Gorzej jednak było podczas pięk­

nych dni. Słońce świecilo, było ciepło, 
a jednak ludzie łatwo się przeżiębali. 
Wynikało to z tego, że na słońcu byłO 
rzeczywiście gorąco, podczas gdy w 

cieniu panował jeszcze 
wiosenny chłód. 

Ta zmiana temperatur przy ńieodpowie 
dniem odzieniu sprawiała, iż ludzie tak 

spowodowane nowalijkami, zepsuciem 
się niektórych artykułów żywnościo­
wych itp. 

Należy pamIętać o tem, że w porze 
letniej, ' a zwłaszcza teraz na początku 
lata, ostrożność w konsumpcji jest og­
romnie wskazana. 

Pierwsze ciepłe dni skłoniły miesz­
kańców miast 

do wyjazdu na wieś. 
W tym roku wprawdzie większość mie­
szkań letniskowych nie znalazła jesz­
cze amatorów, ale kto postanowił spę­
dzić lato na wsi, zawczasu wystarał się 
już o mieszkanie. 

Właściciele will letniskowych w oba­
wie pozostania bez letników, znityli 
ceny na letniska. Może to pomoże ... 

St. 
łatwo z.apadali na grypę. I ' , , 

P dt .. d k' . d l Zaparcie. Według opmJi khmk umwell'SY-
. ona, o. JUz po omec maJa a Y teokilch, d:ziałanłe wody gor~]ei franciszka _ 

Się znaki pierwsze Józefa jest niezawodne, a chor.zy chętnie ją 
epidemie żołądkowe. przyj,mulą. 

~r. R. Bornstein 
CIECHOClłłEK 
DW. "ORMUZD" 

Wieści gospodarcze 
WELNA DALEJ ZWYżKUJE. 

Trzeci tydzień londyńsokioh aAIIk>c)'jj wełoy Jro.. 

I lcxaj8Jmej upł}o;nął po,d zmuÓlem dużego otyowileaŃ_ 
i ma.c=ei!1C) na,pływu odJ>ior,ców. Głównymi M­
b-yrwocami b)"Li ~cy IIIIIogteil.scy, ialkJkoowti.elk i 00-
bitMcy . 2la~r.aniCZlllli, w pVel"W\9Zym 1'Z~e ~an:0\l-

I!!!=;;;;;;;;;;;;~~ lU aan~e u.skrute'cmilli. pOIWwtnie-;sze trao-.za!k.cj4. T endeIlJCta cen byłla w dadsz)'llIl dąg.u 
IDOCIIIa na wlSZY6'b1cie praswrite i! wtuDJkti StU1'owej wet­
ny. Nowoa;eLa!ndlZ1ka W\ełmA k.1'Z)"żOWJ. wyZosiz'Y'Oh 

NA SEZON LETNI poleca pokole umeblowane g,~6~ zwyiJlroW1ała w. gNl~a.ch ~Oil;o 5 proc. 
z całod.ziennem utr.zymaniem w Orlowie Mor- śred.n1ie. 1 grub"z,e $aJ1Jum.k,i tej weŁny 2MY1lk 0<Wlały 
sklm po I1Iader niskich cena,ch: W maju tyUko 5 w g~a.ch 00. 2 l pół -:- 5 proc. Ogólna mocca 
zł . dziennie od OS<lby, w czerwcu. !Lpcu, sierpniu tendencja zna.L~.a równiet swój ,v;tf\łhZ w W)"t­
od 6 w zwyż od osoby, dziennie. Wczesne zgło- uy.oh IllOlbolwaJi,~aJCh weł.ny aIIlStnaJL~j6kI1ej. 
szenia maią pierwszeństwo w ulgach. takowe ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ proszę kierować d<J zrurządu pensjonatu Zbyszko = li 

Nr CfJowie - Mors:killIl, powiat monki rynedc WAtNE DLA pAN! Ceny kryzysowe Magazyn 
• . Mód "DialJla" poJeca eleganckie szykowne ka-

W ORŁOWIE Morskhn do WYIlalęcla na ~sez().h pell1sze po V- zł. Również przerabia szybko 
letni pensjonat składający się z 11 pokOi kom- według nalnowszych żurnali po 2.50 zł. Uwaga 
pletnie 111l1eblowanych z pościelą i kuchnią oraz na adres: Kraków. Wegl<Jwa 3 (Róg Krakow· 
wszystkiemi sprzętami, wygody, światlo, elek- klej). 3~6 
tIJl'cżne. dogodna komuniJkacja z Gdynią i ren-
ta. wybrzeża, Zgłoszenia kierowaĆ pensjonat REALNOSCI najko(lfystniej ~je biuro 
,,2IDySi7Jko" Orlowo - Morskie. 30 "WAWEL", K:ra!k,6Jl. Grodzka }I<l. Ta. 1.Q.8-60. _ 

~ ~I~ 
{;;lffi/(/)fel!~ 

f.łł h;n~{(Jtóu;:j Prl 

Sylwja Sidney 
zwierza si-: na temat "idealnego 

m-:tczyzny 
(lu). - Znakomita artystka filmowa 

Sylwia Sldney zwierzyła się przed jed­
nym z dziennikarzy amerykańskich na 
temat jej 

męskich ideałów. 
Sylwja Sidney twierdzi, że wygląd 

odgrywa najmniejszą role wśród zalet, 
jakie kobieta ceni w mężczyźnie, któ­
rego kocha. Główna rzecz polega na 
tern, czy mężczyzna jest Ciekawy. 
Kłamców i plotkarzy kobiety zazwy­
czaj nie lubią, przekładając typ męż­
czyzyny 

prawdomównego I szczerego. 
Paktem jest, iż każdej KoOleCle po­

doba się mężczyzna od niej zdolniejszy. 
Dziwimy się dlaczego Hollywood sły­
nie z tylu rozwodów. Lwią część wi­
ny zarzucamy artystkom. które rzekO­
mo przekładają pracę filmową ponad 
małżeństwo, lekceważąc sobie męża i 
dom. Nie wydaje mi się to przyczyną 
istotną. Mam wrażenie, iż główna 
przyczyna polega na tem, że artystki, 
które rozwodzą się ze swymi mężami 

są od nich zdolniejsze. 
Przeważnie kobiety lubią mężczyzn 

starszych od siebie wiekiem i doświad­
czeniem życiowym. I jeszcze jedno: -
mężczyzna 

musi być dowcIpny. 
Mężczyźni ponurzy, spokojni, wie­

cznie zadumani i poważni mogą się cie­
szyć powodzeniem wśród członków A­
kademii Umiejętności, lecz nie wśród 
kobiet. Bo grunt to humor w dzisiej­
szych czasach!. .. 

ZMIE IV. 'TA GIKATOWICICIE 
24. V - 8.VI 1933 nawiązujcie stosunki handlowe z wystawcami. 

P lir I · · II' I" raz nazawsze będzie musiał opuściĆ 

DZWO C I e zyc .... 75 ring} targnęła nim tragiczna rozpacz. 
Żegnajcie dalekie podróże: cudowny 

" , pędzie ekspressu, czarodziejski kalejdo-
Powieśf sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zański skopie nigdy nie oglądanych stacyj i 

miast! 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL I Czuta się splamioną. Jej dziewicza Żegnajcie wysokie kupuły cyrkÓW i 

Halma ~jeoka:. bezrobotna. st~t'yIpist- czysto,śc buntowała się głośno - przeciw- amfiteatrów, twarde deski ringów! 
ka, ,poa:baWlona środk6:w ~ 7.V~ poet.a.. kQ całemu otoczeniu. Juz' nie będą grzmiały daleJ' hu raga-
nowlła z !'OalpaJczy UtOlplĆ SIę. " . 

P.rzeszkodzil jej w rem szofer Paweł PraWie ze łzamI w oczach zwróclla ny oklasków, witające wejście młodego 
Pnybor. u którego z:nalazła chwilowy przy- się do Zbigniewa. triumfatora ... 
tUłek. . . - Niech mi pan niema za zł·e, ale Roznamiętnione oczy kobiet nie bę-
: ' Po wielu przelśCtaC~ Halina o~r~ymul~ nie mogę pozostać tu dłużej' Wolała- dą śledzi'ły każdego skurczu jeO'tr\ mus-
posadę wychowawczym u 4-letmel Rem .... b 'V 

Zbarashlei, a Paweł zoołaie słynnym bQ\{- bym raczeJ wl'lgotną izdebkę w sutery- kułu, każdego ruchu ręki. \ 
erem. nie, albo najnędzniejszą klitkę na pod· Dziwne, niby z bajki wzięte przy-
Kuzynka młoaego hrabiego Zbigniewa daszu, aniżeli te piękne, a przesycone gody; zapach perfum damy w biatem 

Zbaraskiego odnosi się niechętnie do Ra- atmotsferą grzechu buduary... futrze, skwarne południe Madrytu, wę-
ieCkiei. -

Halina wywa'l'ła na Zbigniewie olbrzy- Zbigniew począł uspalmjąć jej draż- gierskie wino, pite nad modrym Duna-
mie wrażenie. CO nie uszlo uwagi hrabianki liwoŚć. Ostatecznie stanęło na tem, że jem, wiązanki kwiatów, przysyłane 
Izabel1i. Izabe1la jeszcze mocniej nienawi- dziewczyna zamieszka tu jeszcze do przez nie wiedzieć -czyje ręce - wszy-
dzi ~a~~r' Przybor, 1at6ry w międzyozuie pierwszego, a w międzyczasie poszuka stko to przeminęło, niby akordy prosen­
zdobył sławę Ma boksu polskiego, w decyM sobie innego, dogodniejszego pomiesz- ki, zagranej ' czarodziejskiemi palcami... 
dującej walce z LefMChem pooosi klęskę. czenia. Jeszcze tylko raz wymienią dzienni-

Wskutek nieonej intrygi Izab ell i traci Wkrótce .potem udał się hrabia Zba- ki ' jego nazwisko i umieszczą fotografię 
Halma posadę bony malei Reni. 

, kował się hr. Zblgrue<W, kit6ry te! wynajął raski do klubu, Halina sprawdziła raz z krótkim dopiskiem: 
dla nuej elegaodne mieszkame. jeszcze wypisany na karteczce adres ,;~wietnie zapowiadający się 

Pawła Przybora i zbiegła na dół. mistrz boksu, chluba sp'ortu pols-
Tak to, sama o tem nie wiedząc, Serce bill() jej mocno, niby u pensjo- kiego Paweł Przybor z powodu 

stała się Halina spadkobierczynią jaski- narki, spieszącej na swoje pierwsze w nieszczęśliwego wypadku zmu-
ni rozpusty, w której urządzała do nie- życiu rendes vous. . szony zostaje wycofać się raz na-
dawna orgje jedna z najbardziej wyra- zawsze z szeregów pięściarzy". 
finowanych księżniczek półświatka. Lecz rozpacz Pawła trwała krótko. 

Sprawa niefortunnego hreczkosieja ROZDZIAŁ CZTERDZIESTY DRUGI. Przyszła rezygnacja, a potem melan-
wyjaśniła się. Zaambasarowany pan Zd t . choIia i męska p.ociecha. 
wśr,~d tysięcznych prz:!proszeń i tłu- e ronlzowany - Przeżyło się pM roku najcudow-
mac zeń opuścił mieszkanie, lecz nie za- książ,= bo~su niejszej fantazji... Bogu dzięki i za to. A 
tado się tak rychło wspomnienie tego teraz wrócimy do prozy życia i zajmie-
fatalnego incydentu. Mydlana bańka szczęścia P.awła my się przerwaną pracą nad sfinalizo-

Rajecka, która zdążyła się już przy- Przybora prysła. waniem rozpoczętego wynalazku. 
zwyczaić od swego nowego mieszkan- Pierzchnął cudowny sen o mistrzos- I zaczęły marzyć się Przyborowi 
ka, teraz znienawidziła je w jed~ej twie świata: żelazna pięść Leforcha jakieś zapomniane' już cyfry i formuły 
chwili. zwalHa go z wyżyn tak potężnie na fizyczne i układać przed oczyma pó!-

Z najwyższym wstrętem spoglądała ziemię, że młody bokser nie miał się JUŻ zatarte szkice, niedokończone rysunki ... 
na kanape, niemego świadka tylu orgji więcej nigdy podźwignąć z tego upad- Lecz byt ktoś, co nie tak łatwo po-
i wyrafinowanych zabaw. Wydawało I ku. godził się z losem, ktoś, kogo detroni-
się jej że jeszcze po kątach włóczą sie Przez chwilę, gdy skonstatowat, iż zacja młodego księcia boksu zasmuciła 
echa, iUbieżnych westchnień. ma złamaną rękę (a co zatem idzie, że, jeszcze więcej, aniżeli jego same20ł 

Michał. 
Stary bokser przeżywał znów w 

triumfach Przybora swoją górną i chmu 
rną młodość. Włożył w pojętnego swe­
go ucznia nietylko cały kapitał swej 
fachowej wiedzy, lecz i cały zapas ma­
rzeń. Wraz z triumfującym Pawłem 
dostał się zpowrotem w świat, który 
wyrzucił go poza swoje ramy. 

Eks-król boksu, niedawno jeszcze 
tragarz w jednym z magazynów, po­
czuł znów, iż posiada jakiś t.vtu!, że 
jest czemś. Znów znalazł jakiś sens 
w życiu i temat do fantazjowania nad 
najcudowniejszą przyszłością. 

Niespodziewana klęska Przybora 
zwaliła cały jego gmach fantazyj. 

Klęska Pawła była równocześnie 
największą, bo ostatnią przegraną w 
życiu Michała. 

Stary trener zczerniał, schudł, po­
tężne jego plecy zgarbiły się znowu, a 
z oczu zniknął dawny blask; czul się 
mały, zbędny, skończony. 

Nie rob iI Pawłowi żadnych wyrzu­
tów. Tylko usta jego (dziwnie star­
cze) szeptały ze skargą. 

- O Pawełku, Pawełku, dlaczego 
tak się stać musiało!... A przecież właś­
ciwie wykończyłeś go... Jak dziwny 
bywa kaprys przypadku! 

I pielęgnował swego młOdego p'rzy-
jaciela. . 
Okazało się, że złamanie kości przed­

ramieniowej nie wywołało u Pawła 
żadnych komplikacyj. Lekarz umieścił 
ją w gipsie i zapewnil, że w niedługim 
czasie wszystko wróci do normy. 

- Ładnie do normy! - szydził bo­
leśnie Michał - skoro raz nazawsze 
będzie musiał porzucić walkę. 

- Nie, przyjacielu - poprawił go 
Paweł - nie porzucam walki! ... Zmie­
nię tylko jej formę: nie będę walczył 
pięścią, ale mózgiem. .. 

• e .... J t .la .. 
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• 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Żyje jeszcze .. · - supną/ nadko- manie ... Żeby je wychowywał.· .. A on szmery za drzwiami... 

Ela Robertson. piękna woltyterka I Rex misarz - Dzwonić natychmiast po po- mi parsknął śmiechem w twarz·. Już PodskoC'lyła przerażona .. · Kto to 
słynny akrobata. przygotowują się w wo- gotowie.·. mnie nagła krew zalała ... Ale mu jesz- mógł być? .. 
zie cyrkowym do występu. Obole roll o- _ Nie trzeba .... _ odparł cicho Ru- cze tłumaczę .. · Powiadam. że przecie Ktoś otwierał powoU drzwi..· Wte-
g~~ml~ih Ś!~1~ęŚJlWi. gdyż jułro ma sie 00' dziak, przymykając oczy _ Pozwólcie siostrę mi uniesz,częśIiwiL. A wtedy on dy zrozumiała ... 

w pięknej woltyżerce kocha sie skry· mi umueć... powiada. że si,ostra moia sama mu się To mógł być tylko Lewański! .. On 
cie klown Friko oraz pewien staly bywa· Mimo to jeden z policjantów pobiegł narzucała .. ' że z innymi tak samo ... że miał klucz od mieszkania·.. , 
lec cyrku, którego nazywaJ a .. młodzieńcem \ do najbliższej apteki by za wezwać po- każdy mógł ją mieć·.. Ale nigdy przecie nie przychodził 
ze szramą". ; t . ' R d . k ur ł do ni' eJ' O teJ' porze .. ' NI'e widZiJ'a:ła J'esz-Po występie Ell, na aren e wpadł lek. go oWIe·. , . U zla wa . 
klm. sprętystym krokiem Rex. Akrobata Rudzlak lezal na bruku w kałuzy Stęga i puedstawiciele policji przy- cze ni'kogo. gdyż tajemniclY gość Ulkry-
zawisl na kotwicy pod kopula cyrku. 'krwi... Dyszał ciężko· .. Wykrzywia! co słuchiwali się jego zwierz,eniom z na- wal się jesz,cze za kotarę. przedziela-

Rex spad~ n.agle z trapezu wśród ogól· chwilę twarz z wielkiego bólu. Aczkol- tężoną uwagą. jącą pokój. 
nego prze,razema. . k . •. , t' t 'd ć Wt d . ł d I' . h Kt t? ""t ł ,M. ' ż ' Zabierają go do szp-utala. gdde akrobata WIe ~zy mI~1 JeSZCle ? war ~, Wl a - e y ... - ciągną a eJ CIC - - o am. - zapy a a ~LrwO eJ-
wei obydwie ręce... bylo. IZ Są to lego ostatme chwlle. szYm głosem - Wtedy nie zdołałem nym głosem. l 

Młodzieniec .. z.e szramą" syn magnata Stęga nachylił się nad mm i zapy- już nad sobą zapanować." Schwyciłem - Niech się pani nie oba.wia ... - u-
lśąskiego. Edmund Slanieckl. odwiedLa z tał' sztylet leżący na biurku ... Nie wiem co słyszała w odpowiedz,i znajomy głos 
Elą rannego akrobatę w sz.pitalu, gdzie wol· . P , R d . k' P . . . d . ł N" . L' k' T' J k' . 
tyżerka przekonywuje go o swej mIłości. ' - anIe u zla... oznaJe mme powie zla em:.. le WiJem co SIę ze mną ewans lego. - o Ja... :li ze Się pa-

Po kilku tygodniach Rex podniósł się 1 pan?. działo .... Gdy ochłonąłem. Staniecki le- ni czuje? .. 
ł6żka Rudziak przyjrzał się uwair.ie mala- żal już przebity sztyletem .. W'tedy do- Kotara rozchylita się. 

F;;iko nas;twa mu podejrzenie, te nie był rzowi potem przymknął oczy ; odparł: piero 'l1'ozumialem co zrobiłem ... Ch cia- - Co pan tu robi?. 
to ntC6zczęśhwy wypadek. lecz lI'planowana . T k . P 1 P ł ' śl d b' B ł ? . b :.1 ł zbrodnVa. Nieszczęsny akrobata przY1'o:ni. - a .. poznaJę·.. an ma arl·.. an em zatJ;Zec a y po so le.·· y em - Ja .. To ml do re ... - oupar 
na 19obie, te owego fatalnego wiec;zoru przy był dla mfile dobry... prawie nieprzytomny... Głównie oba- Lewański 'l uśmiechem. odkł3'dając na 
hnie sŁał JO!UlY, kt6ry raz jut był karany za - Panie Rudziak ... Sam pan mówi. wiałem się śladów moich palców .. · Na krzesło laskę. kapelusz. palto i ręb.-
krapdz.oiekt:jk t" d' 1 R ó 'ł d . że byłem dobry dla pana· .. Wiedz pan, ied,nem z krzeseł znalazłem jakieś rę- wiczki - Zadaje pani conajmniei dziw-

I u y .. o n:a<: .l ""X wr CI o <:yr' . t l . ,. d k' WI' ł j' d' ł . C· t b' P •. ku. Czuł się jednak źie wśród kolegów. ze eraz ca e mOJe szczęscle o pana aWIce... oZylem e I PO ciągną em ne pytama... o Ja u ro Ię... OZWOII 
Miał wrażenie, że jest niepotrzebny. zależy!·. Od pana jednego!.· Jeżeii pan trupa za biurko. by nie był tak widocz- więc pani. że z \kolei i ja zadam pan; 
Tymcz~sem do ~ta~ieckjego zwrócila sit: wyzna pra\ dę, będę szczęśliwy przez ny zaraz po otwarciu dnwi.. Przy tej I maleńkie uytanie... A czyj to właśc.;i. 

dawna Jego przYJaCiółka, Rega Szy?ska. całe żyde' Jeśli pan sklarnie nigdy sposobności powalałem rę·kawice wie pokój? .. 
c61 ka bogatego przemysłowca. Czym ona " . ', n. , • •••• k . T k b' ł k t 
mu wyrzu~. że nawiązuje znajomości z JUZ !Ile laz~am SZcz7scJa na tej Zlem1... rWlą... a wy leg- em na orytarz·.. - Pańs.ki, ale pan mia mieszkać 'J,' 

.. cyrkówką'. \ Pame RudzIak. pOWiedz pan prawdę ... W tej chwili zdawało mi się, że słyszę hotelu!.. 
Ela 'PO długich namowaeb przenosi się z \ Kto zamordował Stanieckiego?· jakieś kroki... - Owsz,em ... PrzVZil1aję pam,i rację .. 

cyrku ~o pałacu .Stanieckieg.o, gdzie ro~o- Stęga wpił weń badawczy wzrok. - Kroki? - zdziwił się nadkomi- Miałem mieS'lkać w h<J!telu ... Ale odech · 
czyna. S!ę dła IltIoeJ nowe życie. Nadkomisarz Wiernilk równ,ież czekał sarz. cialo mi się. Wolę tu zamieszkać ... Ra-OJCiec namawl!8 Edmunda, aby zerwał . _ .. , 
r: cyrkówką i ożenił Bię z Regą Szybską, meclerplIwle na odpowJedt. - Tak .. Tak mi się zdawało, - . Nie zem z panią ... Czy nie zgodziła się P '1-
gdyż to mu jest potrzebne do jego interesów. Rudziak. jakgdyby zdając sobie spra wiem ik,to szedL Znalazłem się prly ni wyjechać ze mną zagranicę? .. 

. Pewneg<;> :w~eco:zoru, ~dv "i.edział~ w sa· wę z wielkiej wagi, jaka przypisują jego sąsiednich drzwiach.... Nie namyślając - Tak, ale potem ... pan mial przed-
lomku z kSląz~u na. ~o ana,chc lakal zamel· odpowiedzi milctał. WodzU wzrok po się dlugo, wszedłem .. Ktoś leżał w łóż- tern dowieść. że jestem niewinna ... dawał przybYCie Jakiejś panI. '. .' . 

Była to Rega Szybska. która uprzedziła t~ar~y Stę~1. potem nadkomIsarza I ku.·. Jakaś mloda kobieta... Ta, którą - Teg-o nikt nie dowiedzie... BIJ 
Ble. że Stamecki z nią się żeni i wygnała ja. nIC me m6wlł. potem aresztowano rzekomo za zabój- przecie pani 'labita Stanieckiego! 
na pod~asze. Edmund po przyjeździe po- Stęg-a powtórzył swą prośbę: stwo Stanieckiego ... To była ta cyrków Ela zerwata się z kanapy. 
twierdzII te smu.tna dla Elf wiadomość.. _ Panie RuciJziak Powiedz pam ka ... Poruszyła się niespokojnie na łóż- - Co pam pO\'JJI·edział ? ' .. , NI'e' ch pa"', Edmund Stameckl należal do komItetu .... . 1 J, 

honorowego. urząd~aja,cęgo wielU ko.nku.rs prawdę .. · Kto zamordował Stameckle- ~u .. , Bylem nieprzytomny ... ChwycH~m natychmiast cofnie swe słowak 
pjękno~ci na calą Polskę. Na konkursie tym go?. Ją za gardło· .. Gdyby me przestała Ję- - tlo-ho! .. Jak ostro!.. Czemu ,,;ę 
miala być yvbrana Królowa Pleknoścf. dla Malarz jeszcze bardziej pochylit gto-I czeć. 'bdusilbym ją, by tylko siebie ra- pani tak oburzyła?. Ale ja panią wyra­
której róUie towarzystwa przeznaczyły wę. Zda wal o srę, że Rudz.iak nie odpo- tować... Ale ona przycichła... Pewnie tuję z tej opresji· .. Tylko ja ... Pani po-
ła.czną nagrode w sumIe 50.000 złotych.. '.j' b k . dl ł . t' t ł P k I 

Rega Seybska .ta.'t'8. eię o uzyskanie V:'Ie ną. to pytame, guYz 'La ra me mu, zem a a l .0 łą ura o~a. o". rzy o n e jedzie ze mną zagranicę ... Uciekniemy .. , 
pierwszej nagl'ody na kOl!lJkursie piękności, Sit ZiTIalazłem JakIeŚ wahzkl... Tam ukry- Co?,. 
ulicznI, foto,graf wysyła za .pośrednictwe!D Ale zbrodniarz otworzył jeszcz.e u- !em ~krwawi(;m.e rękawi.ce, pozbawia- Zbliżał się do niej powoli ... Ela co. 
za~ła u .fot'Ograft..cznego "Aid~". foto.graJJę sta i odrzekł: ląC SIę ostatmeJ POSzlakI'" Potem wy- fała się coraz bardliej ... 
Eh r6wmet na 6w konkurs. Zd,.!{cLe to do- J' d k dl' h d B l . h k<lnane zosŁało w czuie, ~dy Ela po opu- - a. Ja zamor owa.łem:.. ra em SIę na. sc o y... y o c~c o .. ' - Niech pani nie ucieka ode mnIe ... 
M:czeniu pałacu błąkała się po ulleach ~to- Stęga klasnął w dłome I zawołał, Wszyscy spah.... Klucz tkWIł w Ozy naprawdę jestem taki straszny?. 
Hcy. 'lwracając się do nadkomisarza: drzwiach .. · ·WYS'Ledlem.. Bylem wol- Są kobiety. kt6re twierdzą inacteJ. .. 

Podczas konkursu Ela I Rega Szybska - SZysza'ł pan?! .. Nareszcie, naresz- ny .... A trzeciego dnia dowiedziałem się - Ja do nich w każdym razie nie 
otrz~aly. po r~wnej ~Ioścl ~łosów. 51i cie!.. Ella jest wolna. wolil1ak że aresztowano tę cyrkówkę... Żal mi nale' 
~~I~I:Z z(h!::Je S~;~I jeJ wielblclel. artysta· , -:- Ja g? zamordowa!em ... - ~iągil1~ł było .dziewczy~y. ale myślałem, że ja- ":'ę'Ale będzie pami do nich naJeża' 

Pewnego wieczoru Stę~a podsłuchuje w dale] RudllaJk - Ale me myślcie, ze koś S1ę wykręCI... la.·. Proszę nie uciekać ... Jaka pani ślicz 
knaipie rozmowę dwucb cfraJb6w. z kt6rych jestem bandytą. .. O, nie.·. Ni'e chciałem Urwal na chwilę, poczem dodał co- na ... 
jeden przymaje się po pijanemu ~o iaik!e. nikogo zabić ... Wdem, że t.o grzech za- raz słabszym głosem: - Niech pan natychmiast stąd wyj-
~~~o::r~~~ za. kt6re oopowta.da me- bijać ... Nawet !la tamtym ś~ecie ~ie - A możebym się przyznał, gdyby dzieL 

zaznam spokoJU.·. Dręczy mnIe sumle- n~te ten·.. - A jeżeli nie?. 
Te~o sa.mego wie07Joru Stę~a udaje eię . Al . ł 'ć St Kt t k'? yt l dk mi przypa.dkie'm do "CyIlku Guliwera" i na- n!e .. ,. e t?usla e~ to . uczYnI... a- _ . o a' 1. - 'lap a na o - - To będę krzyczała!.. 

wiązuie znajomość z klownem Frioco zwie- n.IeckI UWI.6dł mOlą siostrę:.' JedY't1ą sarz. ',. . - CI:y sądzi p alJ1 i , te niema na t0 
rza się przed nilm. OiPQW'iIadając o ~ej nie· SIostrę mOJą." A pote1!l pUś7Il z bękar- - LeV:'anskl ... , K~ta best~a... l rady?· Nlech pani spróbuje krzyczeć ... 
szczęśliwei miłości. tem samCl'Pas ... Znać me chcIał· ... To sa- - JakI Lewap.skI?" O klm p8Jn m6- - Proszę powiedzieć czego pan 

Ele została ska.zan'B.. W chwili ogłOBze- mo czynił z innemi dziewczętami z wi? - zdziwił Slę nadkomisarz. chce! 
~~~n:j~ro~. pl'\Zybywa do sądu SIęga. który fabryki.... A która ni-e chciała, wyrzu- - Już ja to panu później wyjaśnię .. · I - Pragnę pani słodkich ust ... 

Dzięki staraniom Stegl.Ela wychodzi z cal.;. ~ostano~item pójść do niego.·. U- - dodał Stęg,a. - Pan iest bezczelny! .. 
wlezienia pod warunkiem, że nie wolno ieJ myslme prZyjechałem do Warszawy... - On mme powstrzymywał razem - Proszę o to. co inni wzięli sita' . 
wyjeżdżać z Warszawy. Bo ludzku chciałem pogadać... Żeby z tą .. · SzybSką ... Nie wiem dlacz.ego za- ' JaIk pan śmie tak mówić? ' Pa~ 

W przeddzled rozstrzygniecia konkursu pomóg-ł. bo przecie co zrobi z dziec- leżało it11; n~ tern. abym się nie przyz- łże!.. . '. 
t;~iad~~~~ń:;;;:tad~~~i:.jąCy się lako kiern?. Za~nymałem go raz !la ulicy, nał do tej ?,1~Y.·: Żeby ta cy~kówka. po- - Mówię prawdę!.. Czy sądzi pa-

Jednocześnie ktoś dzwoni do .Ell. aby kazal przYJść d.o pała~u... WH~C pr?y;- s'lła d<? wlęzIe~Ia .... Nadk'omlsarz mc z ni. że jestem tak naiwny, aby wIerzyć 
przybyła do kllnfki chirurgicznej przy rogu szedlem.·. PrZYJął mme w swym gabl- tego me rozumIał. lecz Stęga dal mu w niewi1nność pani po 'lamieszk'waniu 
Alej i Smoczej. Ela jedzIe I t.ak samo zoo _ necIe ... Była to pótna pora wieczorna.·. znowu znak. że potem mu wszystko z malarzem pod wspólnym dachem? 
~~a)e ,.porwana. Rex ;x:!aje SIę za ;;lą ta- ~ Siedział przy biurku, na kt6rym leżał wyjaŚl!11, _ On był inny niż pan!.. . ., 
K"oR

wKii
. t' b d t6 d jakiś sZltvlet.. Z początlku nawet go nie W tej chwili nadjechała karetka po- - Ale była pani J'eO'o kochanką' ex zos ale przez an y w 7iamQr o· "1' D' t W' t' L k b ł R d . k d "' ... wany, lecz Ela i Stęga odzyskują wolność. zaU\yaZy em··. ~Ie~O. pO em:.. lęC g-O ?wJa, e arz za ra u Zl~ a. o - Kłamstwo! .. Nie bylam niczyj~ 

Na.stępnego dnia odbywa się posiedzenie są- pOWIadam mu w Jakiej ~praW1e przy- szpitala, lecz morderca StameCklegO lrochanką! .. 
du konkursowego. S'ledłem ... Żeby wziął dzIecko na ułrzy- PO drodze zmarł:., - Ach, jak pięknie pani wygląda w 

Ela uzyskuje pierwszą nagrodę pod wa- ------.. t' . h . ł ś " P , 
runkiem, te oczyści sie z zarzutu zamordo- e! mepo amowaneJ .z o CJ... ~m po-
wania Stanieckiego. R d· ł . 'd· . t . t wmna zawsze się gnIewać .. · Rozlskrzo~ 

Nastt:pnego dnia Ela spotyka się ze OZ zla plęC ZleSlą y plą y. ne oczy. zarumienione policzki, włosy 
sprzymierzeńcem Res;i. Lewańsklm. w gabl- zlekka Sltargane ... To dodaje wiele Uf 0-
necie restauracji "Trocadero". Lewańs~1 - ._,.~ 'ku pani twar"'czce k' ., . UZyskaOlu ~J '.' J:'rzyrze. a. ze .. p0n:t0ze Jej w Podskoczył i schwycił Ja narrle za 
szybkIej rehablhtach. 'fi I·'e. . . . ' '" 

Lewański przybywa do Regi i dowladu- J4 O.pO'. IflJO IJJO.HO rękę· Ela brOniła Się ~cl:lekle: 
je się, że Rudziak uciekł. - Błagam pana, t1~c;h mt.!c pan pu-

Ela spełnia życzenie Lewa(lskiego i wy- Napróżno Ela C'lekała przez cale ma tu poco dlużej zostawać, skoro ad- ści. .. 
prowadza się z mieszk~nia malarza. Z. pod · popołudniu na przyby ie Stęgi. Malarz res Rudziaka nie 'jest znany Lewań- - Już błag-a pani? .. Prędko pani re­
słuchanej rozmowy m l~dzy. Le:vall~kim , a nie przychodzil, Napróźno ' przesuwała ski emu. Chciała się stąd wydostać jalk- zyg-nuje ... - odparł CV1'fir:z t1!c. flfzycią-
Czarnym Soko!e-m dOWiadUJe Się. ze Ru- h d . I . k? . , d . b' P > i · ' b ł dziak znikt bez śladu . wazonik we wszystkich kierunkac co na}prę zeJ, ecz Ja ... galą,C!ą ? sle le. - ~osze, -n wv a-

Slęga w przebraniu udaje się do .knajpy miało oznaczać, że g-rozi jej niebe'lpie- Przez cale popołudnie płakała ... Dla- czyc, ze me spełmę pam p~(,~by ... Zbyt 
.,Czarnego S o koła" i [3 m podsłuchUJe roz- czeństwo. ..., Czego. Stę~a. nie p:lychodzi? .. Czy za- dlugo czekałem na tę chwlif,"" 
mowę o tajemniczej . ~ a rt.cc . .4.- I-N-9.5.L". Bo też naprawdę nie wled.zJała co I pomniał JUZ o mej?. Gdy zapadł - Puść pan! .. 
Ma to być adres krYJ owkl Rudm ka. teraz z nią będzie. Lewański ooszedł, zmierzch. rzuciła się na łóżko. g-rzebiąc - A krzyczeć niech pani nawet nie 

Stęga odczytui.e tę kartkc i spro;vadza zamkną wszy za sobą drlwi. Którędv u- twarz w dłoniach .. · próbuje. bo zaknebluję pani usta ... 
poli cję do kryjowki Rudziaka. ktory w cieknie ?'" Chyba oknem!.. Nagle - nie orjentowała się która • 
g;~kt.n i Cj chwili rzuca się ze strychu na Zdawała sobie sprawę z tego, że ide mogła być godzina _ usłyszała jakie~ (Dalszy ciąg jutro). 



" 1a 
Ł, J MY? .. " Figurki chińskie 

są europejskim wymysłem 
(x) Każdy, kto po raz pierwszy przy­

jeżdża do Chin,' z ci1ilkawością r~zglą~a 
się wokół szukając sławnych pagod ChIń 
skich z ttzwoneczkami i porcelanowych 
figurek chińczyków, poruszających mia­
rowo głową, czy rękami. 

ornerlJllońs(1J pr~e8'~p(1J os.ufluiq 
oli(j~ i 8prs~dfl-q 6ialq "ru(i~nł; Ku wielkiemu rozczarowaniu, przy­

bysz taki musi się przekonać, że chiń­
skie pagody, tak jak sobie je wyobraża­
my w Europie, jak również i porcelano­
we figurynki chińczyków, to wymysł eu 
ropejski i nabyć je można w Paryżu, ale 
nigdy w Chinach, które zdawały się nam 
początkowo ich ojczyzną. 

Zastosowanie pajęczy y W.II asłronomji 
{x) Jak wiadomo, kontrola 'celna przy 

wjeździe do portu neWljorskiego jest nie· 
słychanie surowa. Na pokład okrętu 
wkracza cała armja urzędników celnych 
których zadaniem jest rewizja bagażu 
pasażerów. Na statki wracające z Chin, 
Japonji i Turcji, wkracza oprócz zwykłej 
lic~by urzędników, jeszcze dwunastu 
specjalnych. Tych dwunastu urzędników 
nie kon,troluje bagażu pasażerów. Space 
rują oni po okręde, zaglądają do katdej 
mysiej dziury, do każdego zwoju lin, 
opukują katdą ściankę, czy nie zawiera 
ona skrytki. Są to specjalm urzędnicy do 
tropienia przemytu narkotyków. 

Cały okręt jest przez nich tak dokład· 
nie przeszukany, tak, że nie ukryje się 
przed ich czujnym wzrokiem nawet 
szpiJka. Mało tego, po rewizji wewnątrz 
okrętu, badają oni cd po calu również i 
zewnętrzne boki. Są oni zresZJtą lilaucze­
ni doświadczeniem. 

Większe transporty sprzedaje się w I starczył mąki, cukru, lub magnezji.-: 
następujący sposób: w podejrzanym 10- Szczyptę proszku miesz~ się z wodą I 

kalu spotyka się kupiec ze sprzedawcą, ogrzewa na ogniu. Cukier ~ozpuszcza 
Tram~akcja dotyczyć ma 29 uncyj hero- się szybko, mąka czyni płyn blałym i t.d. 
iny w cenie 19 dolarów z.a ~cję. Przed I Jeteli t~ucizna. jes.t petnowartoś:iow~, larazk-I kataru wykryłe'. 
lokalem, w którym odbywa Się tranzak- tranzakcJę uwaza SIę za zawartą 1 kaz-
cja, spaceruje dwuch gapiów, warto w- dy idzie w swoją stronę· W ostatnim numerze angielskiego ty­
nik ów. Gdy warunki sprz.edaży zostały Niezawsze jednak tranzakcje takie godnika medycznego "Lancet" ogłasz~ 
omówione, sprzedawca, który nigdy nie są bezpieczne. - Kiedyś zgłosił się do amerykański mikrobiolog i badacz inlek 
nosi przy sobie 10waru, posyła zaufane- sprzedawcy kupiec reflektujący na 100 cyj, A. ' R. Docher, profesor uniwersytetu 
go ~ońca do mie.szk~nia poo transp?rt uncyj morfiny po 35 dolarów za uncję· Columbia, artykuł, w którym opisuje od 
truclZny. Po dłuzszeJ chwIh, chłopIec Położył on gotówką na stół 3500 dola- krycie zarazka kataru. 
wraca z wielką paczką pod pachą· rów. W. chwili wręczania mu morfiny, w Prof. Docher twierdzi, że niesłusznie 

- Czyś ty zwarjował Jimmy? - ręku kupującego błysnął rewolwer i do posądzano o wywoływan.ie kataru t. zw. 
krzy~zy sprzedawca. . pokoju wkroczyła policja. Kupujący był streptokoki. Zarazkami kałaru są wrze 

- Nie _ odpowiada dumnie chło- oczywiście urzędnikiem policji. czywistości żyjątka o wiele mniejsze od 
piec. "To jest tylko nowy trick. Policjant W roku 1930 policja s.konfiskowała bakteryj. Nazywają się one "viry". Owe 
zwraca zawsze uwagę na paczkę, kon- 675 kilogramów morfiny przy wjeidzie "viry" odnajdują uczeni i w innych cho­
troluje i znajduje zwykłe pończochy, na do portu, dalsze 75 kilogramów Skonf.i-

I 
robach. Obecność ich wykrył w choro­

turaWe nie przechodz.i mu już przez skowano jut w czasie rozsprzedaży. - bie tyfusu prof. Ernest Triedberger. -
myśl dokonać ściślejszej rewizji. Oczywiście, policja musi . zatrudniać cały Viry są takie maleńkie, te uchodzą uwa 

Towar zostaje wydobyty i kupujący sztab konfidentów, bez których nie moż- gi nawet l'rzez najlepsze mikroskopy. 
przeprowadza próbę. Chodzi o wypró- naby nawet pomyśleć o tropieniu prze- Proł. Docherowi udało się w swem 
b owanie , czy do.starczona trucizna jest mytników trucizn. laboratorjum wyhodować zarazki kata-
pełnowartościowa, czy kupiec nie do- ru w większej ilości. 

Ma a adnie dokumt nt y 

Przed pewnym czasem, jeden z takich 
urzędników celnych, który w stroju nur­
ka badał boki i spód okrętu pOd wodą, 
natknął się na zawieszony Ba sznurku, 
spory kawał drzewa. Ku wieLkiemu zdu· 
mieniu, drzewo, które zuwyczai pływa 
na powierzchm wody, było tym razem 
zanurzone. Okazało się, te do drzewa 
przywiązany był drugi sznurek, do kt6,. 

~:f=Si~~~ I . Taiemnica samobójczej śmierci rosyjskiego oficera 
Wlerz;hnią w~dy. Drzey.ro było wydr" (sb) Bezczelność 1 niebywała odwa- W dniu 13 maja siedziałem w SWymi we, nazwiskIem Arazkow, która na ło-
żone ! napeł;Uone ko~ą: . ga Ora:L pomysł'owość szpiegów, - są gabinecie, jak zwykle i przeglądałem żu śmierci prosiła ja, aby przesłała ten 

.iPr~emyttl1cy. urządZl1i S1ę bardzo do- to "zalety" ogólnie znane. Niekiedy jed- akta - pisze w swej pośmiertnej spo- list do Warszawy na .ręce jednego z by­
WCIpme, przYWlązaWl!zydo drzewa wo- nak chwYtają się oni środków wprost wiedzi Workowo W pewnej chwili or- I Iych oficerów armjl Sazonowa. Arazkow 
reczek soli. 861 po kilku godzinach, roz- nieprawdopodobnych. Najlepszym tego dyna!ns zaap,an~wa!. mi hrabinę Araz- czując wyrzuty sumienia, postanowiła 
puszczała się w wodzie i drzewo, po.. przyKładem mote być następujące zda- kow, kt16ra zajmowala się zbieraniem na toż/} śmIercI przyzna~ sIę do winy i 
zbywszy się ciężaru, ~ływało Da po- rzenie· t datk6w na Czerwony Krzyż. zrehabIlitować WorkOwa, który przez 
wierzchnię wody, gdzie JUŻ bez trudu mO W armji Sasonowa. w czasie ostat- \ Hrabina miała przy sobie tylko to- nla odebrał sobie życie. 
ma Je było znaleźć. Czas to~!nia soli nieJ Wojny. pracował w generalnym l rebkę. Kazałem jej zająć mieJsee na so- Jak się okazuje. hrabina miała w 
trwał mniej wię~ej aż do ode,śC1a urzęd s~tabie młody oficer Workowo Cieszył ' fie. W pewnej chwili 'lrobiło się jej swej torebce malutką małpkę. Zwie. 
ników celn)T'Ch. . . się on og61nem zaufaniem. to też wiel- niedobrze, tak, że podszedłem do kre- rzątko to było tak wytresowane, że za-

Przemytnicy wysUają .cały 5Wój spryt kie poruszenie WyWołało nalde JeKO sa- densu i wyjąłem flasz.kę z likierem, bierało leżące na stole papiery. Araz­
aby przemycić narkotyki, ,który~h cena mobójs'two. Workowa znaleziono 'l \którym ją poezęstowal~m. Cały czas kow udawała. że zemdlała, a gdy oficer 
dochodzi do zawrotnych sum. Kilogram przestrzeloną skrOll1ią. nie opuszczałem pokoju. oraz widzia- odwrócił się na chwilę od niei, otwo­
morfiny kosztuje w Stanach Zjednoczo- Wszczęte przez władze dochodzenie łem, że hrabina leży na solle nawpół rzyła Ona torebkę i wypuściła małpkę. 
nych okrągłą sumę 1400 dolarów. Nic nie było w stanie ujawnić w"'pierwszej przytomna. Gdy po paru minutach wy- Ponieważ był już półmrok, Workow 
więc dziwnego, te opłaca się . wszelkie chwili przyczyny tragicznego kroku, szła. stwierdziłem, że cały plan mobl- nie zauważył zwJerzątka, które skOczy­
ryzyko. Detaliczną rozsprze~~ narko- wikr6ńoe jedna!k odnaleziony zostal te- Ilzacyjnv zniknął z biurka. Podkreślam lo na stół. zabrało kilka dokumentów i 
tyków zajmują się przeważnie turcy, stamoot samobójcy. Brzmiał on naste- jeszcze raz. że hrabina jest niewinna. zniknęło za oknem. 
grecy i włosi. Są to notoyrc:zni próżnia- puJi\OO: I jednak zaginięcie dokumentu, muszę od- Małpa ta była tak dalece wytreso-
Cf, którzy od rana do późnej nocy sie- - Odbieram .,soble życie. ponieważ pokutować życiem... wana. że wróciła sama z dokumentami 
dzą bezczynnie w rozmaitych podejrza- zginął mi główny plan mobilizacyJny. Brak planu mobilizacyjnego wYW{)- do auta. Wraz z planem mobilizacyjnym 
n~h kna.jpach. Na lęm zresztą polega 'Jalk to się stało, sam nie wiem, wolę lłał wielkie poruszenie w armji, jednak małpka porwała kilka mniej ważnych 
ich cała "pra.ea" , co ich leniwym IIl&tu- odebrać sobie życie niż być rozstrze- mimo skrz.ę'tnych poszukiwań nie można dokumentów, !których braku Workow 
rom w zupełno§ci odpowiada. 18Jl1yrn. g obyło odnaletć. Na hrabinę Aras7Jko-w w pierwszej chwili nie spostrzegl, 

nie padł nawet cień podejrzenia, a Wor­
kOwa pochowano z honorami wojsko­

ł wiek klóry nis śpi 
o 50 

s. k .. po c: .. lu- tiwiec:ie środku 
. nosenoedo 

(z) Do ~ngIJl przYDyl z Xustralji pe- J książkami, Jakle przeczytałem w ble­
wien starzec, ktÓrego natychmiast po żącem stuleciu - !o zale~wie d~a ~zie­
zejściu na brzeg opadli liczni dzi.ennika- la filozoficzne. Nigdy me odWiedZIłem 
rze. Stary jegomość stanowi przedmiot żadnego musiohallu ani konc~!tu.. Acz­
szczególnego zainteresowania prasy z kolwiek przybywam z AustraIJI, me mo­
tego powodu, it - jak twierazi - w gę n.awet p~wiedzieć. kto jest ~am ?­
clfl,gu 50-clu lat anł razu nie spal. becme P!e~Jerem. t~k samo, Jak. me 

Przez 34 lata - opowiadał austra- mam pOJęCIa, kto kieruje rządamI w 
lUczyk dziennikarzom - jetdziłem po AngIji.. . 
świecie w poszukiwaniu środka nasen- palej dZlwa~zny austr~hj~zyk o­
nego. Kataef nocy cizieJe sie ze mną ta śWladczy~ d:enmka:-zom,. lz ,swiat go 
~ama historia: po zażyciu środka na- wogóle me mteresu]e I ze procz pra~­
sennego, zamykam oczy w .ocz~kiwa- nlenia. ~nu,. nie zna innych pragnien. 
niu snu, którego niestety nigdy docze- J;;)awmeJ Wierzył w .to, Iż ma]ąt~k po­
kać si(' nie !!logę. zwoli mu n~ zdobYCie s~u, naraZJe Jed-

Z n:ewyjaśnionego powodu starzec nak za piemądze nabył Jedynie sur.ogat 
prosił c 7achow~nie jego nazwiska w snu, po którym budZi. się bardziej J.esz-
tajenlll icv . cze zmę~zony flzyc~me i. psy.chiczme. 

_ Dla świata umarłem przed pół Na uSlln~ n~leg~nta d~le~mkarzy sta-
wiekie~ i chcę nadal pozostać zapom- \ rzec op0'YJe~ztat Im, w Jalu . spos?b ro~­
ni anT' Cak moje obecne zaintereso- poczęta SIę Jego m~rtyrologJa. M. l a~owl­
w a j'e skoncentrowane jest w kierunkn t cie gdy .przed. 50-l U laty . UCZY! <: G do 
zdoh~ cia możliwości snu. W ciągu ~o l c~zammow un ł\"' e~syt~cł{Jcb, .Pl.{' " tad~ 
lat tl:e czyta.1em pism; \\' teatrze me : Się spa~ prz~z . kilka ty~odm l ?d tel 
bylem od cZ:1 s6w ucz ni~)\:·"k ich: njgd~ \ pory me moze zadnemJ srodl<am, zdo­
w ż~' cill nie bylem w IHOle. Jedynet111 być z powrotem utraconego w tak lek· 

weml· 
Dopiero w kilika lat po zakończenłu 

wojny światowej zagadka 'buiknięcta 
planu mobNlzacyjnego została rozwią­
zana. Do Warszawy nadszedł list oby-

D~~~:I~aSt~~~w ~j~~n~~~n~~~o~~~~ 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIilllllllll 

Ludzie są łatwowierni 
Ciekawy ek$peryment psychologa amerykańskiego 

(sb) W jednej z g~zet amerykańskich \ podano, na co mają pieni~dze te sIu 
ukazało się ostatnio ogłoszenie nastę- żyć, znalazło, się 50 łatwowlernych, kt~· 
pującej treści: rzy nadesłali po dolarze. ~o tygocl.niU 

- Przyślijcie jednego dolara. ukazało się znowu ogłoszenIe następu-
Po tem krótkiem wezwaniu następo-l jące: 

wał adres, dokąd miano pieniądze prze - Dlaczego zwlekasz z na,desłaniem 
słać, a poza tem żadnego wyjaśnienia, jednego dolara? 
na co te pieniąd~e mają słutyć. Jak się Pr(»fesor amerykański otrzyma.ł tym 
dopiero p@źniej okazało, nie chod~iło tu razem 300 dolarów, a po tygodnlU za­
o żadne "nabieranie publiczności", lecz mieścił następujące ogłoszenie: 
eksperyment znanego psychologa ame- - Dziś osŁatni dzień nadsyłanla pie­
rykańskiego.. Mimo, iż w ogłoszeniu nie niędzy. Od jutra nie będziemy pienię-

komyślny sposób snu. 
Obecnie stary australijczyk cały 

swój czas poświęca podr6żowaniu. Ob­
j e cha ł już kilkakrotnie świat dokoła, 
odbywając wszystkie podróże w towa­
rzystwie swej córki. 

dzy przyjmować. 
Ogłoszenie to było najbardziej sku­

teczne, albowiem aż 1100 osób nadesła­
ło po dolarze, bojąc się, że stracą jakąś 
nadzwyczajną "okazję". Wszystkim, 
którzy przysłali pieniądze, profesor zwró 
cił po dolarze, jednak dowiódł, jak w 
obecnym wieku reklama d~rywa duże 
znaczenie. 



z hilo wol€zg Iłh~uoljo ~en-sowe 
w :fu .. nieju .. pub .... "Ell.pl'essu" w czwartek, dnia 1 czerwoa r. b. od- zwyciętył Herost - Lieb1inga i zdobył 

Zainteresowanie turniejem o puhar " 10.00. Bo.t-ek _ Spall'ta. było się na kortach AZS-u rewan!owe tem,samem zaszczytny tytuł mistrza. 
"Expressu Uwstr." jest coraz większe. " 10.20. M8IMIton - OI~Pt.&. spotkanie między Tarłowskim a Horat- .*. 
k~o tdll'rn.ieju zgłosiły si~ niemal wszyst- :: n~: ~:b~t~ PI'O~~~~.a. nem. Zwyciężył oczywlście Ta.rłowski w W niedzielę i poniedziałek, na kor-

le ~zyny kraikowskIe, które walczyć " 11.20. KaJbel _ L~g~. stos.: 9:7, 6:4, 8:6, poraz wtóry wykazu- tach Sokoła, odbędą się zawody teniso-
będą metyliko O puhar i resztę cennych 11.40. Ma.ra,[,on Grzej!6nzeokJ. ląc swą wysoką klasę i wyższ·ość nad we między Salkołem a I Czeskim Klubem 
nagród, lecz rÓWiruież o zaszczytny tytuł " 12.00. N~o~ej.siki - Gr;z:eg6rzeclcl. przeciwnik~em. Tenisowym z Morawskiej Ostrawy. Spot 
mistrza Krakowa Pierwsze ro ""k' 12.20. OJ";'"lp1,'a - Proo~ocl,m. •• kanie to budzi zrozumiałe zain,teresowa 

• '. I zgry·w,. l " 12.40. Oltilm.Pla _ Leg~a. , • . 
razpoczną Się w dniu 3 czerwca o godzl- " 13.00. GNegórzectki _ Pro~ooeim. W mistrl,;ostwach weWtt1ębrznoklubo- nie i zgromadzi niewątpliwi.e Hczną pu-
nie 1S-ej meczem Łobzowia'lllka-Nowo- " 13.20. Pro1<'a.cim - L$~ja. wych K. S. Cracovia, o puhar dł'. Ga.jdy blicz.noŚć. 
wiejski. .......................................... NMfm..a ... ·am .............. ... 

Zakończenie turnieju, oraz wręczenie 
nagród nastąpi o godzinie 13.30. 

Pi.ękny pu:har ofiarowany przez re­
dakcję ".Expressu Ilustrowanego" jak i 
rnne dalsze nagrody, umieszczone w jed­
nej z wystaw S'klepoWYlch w Rynku Ol., 
- budzą ogólny podziw. Pon1iżej poda­
jemy szczegółowy plan rozgrywek. 

Sobota, 3 czewca 1933 r.1 
Godz. 15.00. ŁOIbzQWLaJIbka - NOIWoM'iej9ki. 

II 15.20. ŁOIbz,oiWl!aJl1k.a - Sparla. 
II 15.40. Borek - N.adwiślm. 
II 16.00. Borek - Łobzowiaatka. 
.' 16.20. NaJdwiślan - Spa.rt.a. 

16.40. NaJclJwiślam - LobllOWliaatka. 
Ił 17.00. Obilmpja - N<lM'owń'ej,s.\cl. 
II 17.20. NaJdwjślam - N~'9ki. 
II 17.40. Olin:n.pja - K.aJbel. . 
II 18.00. Noworwi,ej.slki - KaJbel. 
ft 18.2(). NOl\Ylowńe-~i _ Mal1aton. 
.. 18.40. Kabel - Ma.l'.8Jto<n. 
"' 19.00. Kaibcl - Nadwiślan. 
II 19.20. Olńmpia - Nadwńś1C111l. 

Niedziela, 4 czerwca 1933 r.l 
Go&. 9.00. Łobwl\Ytilam.ka - Pr'okocim. 

" 9.20. ŁobZlOlWliaJnk.a - Legja. 
9.40. Pro,kocim - Nadwiślan. 

.. 10.00. Legja - NlIJdIwiślam. 
" 10.20. Kabel - Gr:wgórzecki. 
.. 10.40. Olimpja - Grzeg6Necki. 
,. 11.00. Ło\n.owimk.a - K.e.bel. 

., 11.20. Lobzorwiall1lka - Olimpil. 
" 11.40. Spa,rla - Grz~6rzeoki. 
Ił 12.{)Q. Borek - GN.egórzeC'kd. 
Ił 12.20. M>8J1'a.tOlll - Pro~cim. 
" 12.40. NOIWOIWI;~ki - Prokooim. 

15.00. .M1I1I'a.too - Legfa. 
II 15.20. NOiw()wi~;5Iki - Legja. 
II 15.40. Sparla - Ma.ra.łon. 
.. 16.00. Spart-a - NOJWOrwiefski. 

16.20. Bo!lelk - MaNl!łon. 
II 16.40. Borek - Nowowiejskti. 
" 17.00. SJ'atrta - Kabel. 
lO 17.20. Sparla - OItiJm.p;a. 
łł 17.40. BOI!1e<k - Ka.bel. 
.. 18.00. Legła G!1Zegórzeolci. 
łł 18.20. St>a.'I'Ita - Legja. 
II 18.40. Sparta - Pl'o'kom. 
" 19.00. Lobwwekla - Gneg6rzeeki. 
.. 19.20. Nadw,iśl841 - Grzeg6!1Zecki. 
II 19.40. BOa"eik - Ob~ja. 

PoniecWalek, 5 czerwca 1933 r.1 
G-odz. 9.00. Borek - Le;gja. 

9.20. BOl'lek - Prokocim. 
9,40. Łobzowi~nka - MaMło.n. 

Dookolo w 
f;~utelnilióD1 ,,€x,,~e§§u" do Wor§~o,.,u 

Nasz pociąg wydeczkowy do Warsza Wyjazd z K<rClJkowa punktualnie o ~o 
wy został całkowicie już wysprzedany. dzini.e 22 z Dworca Zachodniego, do War 

Jak dużym był popyt na bilety kole- sz.awy zaś przyjedziemy o ~odzinie 5.25 
jowe, niech świ,adczy fakt, iż w czwar- rano. 
tek musieliśmy już wywiesić kartę, że Wszystkim, którzy dotychczas nie 
nie may więcej miejsc. wymienili wydawanych przez na~ kupo-

Liczba uczestników naszego pociągu nów przekazowych, zwracamy uwa,~ę, 
wynosi O'koło 800 osób, co stanowi nie- iż ostateczny termin zamieniClJnia tychże 
bylejaki rekord, zważywszy, iż wyciecz- na bilety kolejowe upływa dzisiaj, o go­
ko,wicze rekrutują się w lwiej części z dzinie 13-ej. 
s.amych sportowców, jad,cych na. mecz Po,dczas jazdy S?,rzedawać będziemy 
Polska-Belgja. bilety na mecz oraz niQclegi w War&~· 

Kraków dał tem je.s'Zcze jeden dowód wie.-
jak bardzo jest sportowo wyrobiony. 

Hokoob zw _ €-~iO 
..., turnie'u AllJftÓRJ ~V~"OD1sfii(;1ir 

Pinałowe rozgrywki turnieju drużyn I wając przez Weisblatta (dwie) i łlau­
tydowskich, przyniosły wiele emocji benstocka (jedną). 
licznie zebranej publiczności. Na pier- Zawody powyższe zakończyły się 
wszy plan wybiło się spotkanie Hakoah skandaliczną bójką, w wyniku której 
Ż.T.S .. którego wynik zadecydował o zostali usunięci z boiska czterej gracze 
zdobyciu puharu przez drużyne Hako- po dwu z każdej drużyny. 
ahu. Wobec powyższego, pozostałe Sędziował p. Haber, bardzo słabo. 
zawody Makabi II V Jutrzenka i Hagi- • 
bor - Siła, są tylko formalnością i MAKABI - UTRZENKA 2:1 (2:0) 
rozstrzygnąć mogą o zdobyciu drugie- Gra prowadzona z lekka. przewan 
gb względnie trzeciego miejsca. Jutrzenki, w której wyróżnili się Katt 

Dzisiejsze spotkania dały następują- i Batzner. 
..ce wyniki: Bramki dla Makabi zdobyli Fiok i 

Herman, dla Jutrzenki Matzner. Naj-
HAKOAH - Z. T. S. 3:0 (1:0) lstabszy na boisku Sperling. Sędzia p. 

Hakoah wykorzystał szczęśliwie wszy- Bochenek dobry. 
stkie nadarzające się sytuacje, zdoby-

Dookoła sprawy Buckleya 
w głośnej sprawie Buckleya. wycho- dy. - Cała sprawa, natychmiast po jej 

dzą n,a jaw coraz to nowe sensacyjne ujawnieniu została jak wiadomo, przeka 
szczegóły. - Jak się okazuje, Buckley zana do załatwienia zarządowi P.Z.M. w 
świetnego swego "wyczynu" dokonał nie Warszawle, który odbył jut specjalne 
tylko na zjeździe Z. K. M., ale też i na posiedzenie, przyczem decyzja zwią.z.ku 
ostatnim zjeździe swego macierzystego oczekiwana jest już w ciągu dni najbHż-
klubu Union Touring, w którym to zjeź- szych. Obok materiału przesłane.o do 

Sla wia mistrzem dzie zajął on też pierwsze miefsce przed P.Z.M. przez organizatorów zia.zdu, wpły 
k- Li I swym kolegą klubowym Szoenbornem. nęło też do sekretariatu związku pi.sm,o 

czes leI g Mimo, iż dotychcza.s brak jeszcze jakiej- Buckleya, do którego załączył on td 
Wczoraj odbył się w PratdJze pitkar- kolwiek oficjalnej enuncjacji ze strooy wydaną mu swego czasu przez zwi,zek 

ski mecz pomię.dzy Ugowemi drużyna!'l1i Union Tourin,g, który w tej sprawie prze licencję z.awodnika seniora, dodajllc do 
czeskiem~, Slavlą i SpaJrtą. Mecz mLał prowadził dochodzenie, wiadomem jest tego, że wycofuje się już na stale ze spor 
decydujące znacze~ie. dla tyt~łu mistrza. już, że i tu wykryto fałszerstwa, doko- tu motocyklowego. 

W mecz.u zwyclęzyła druzyna. SlavH I nywane w podobny zupełn.ie sposób jak Jak donoszą z Warszawy, decyzja P. 
w stoS,uI!1KU ą :.1 (1 :1) . .ola Z:VYClęZCÓW i przy zjazdach ZKM. Najlepszym zresz- Z. M. może iść tylko w kierunku doty­
bramki strzelIli: KOipeckl - 2 I Swoboda. tą dowodem tego jest fakt, że wszystkie wotniej dyskwalifikacji, gdyż o jakich­
N~ trybu'l1ach mimo deszcz.u - 20.000 cenne nagrody, zdobyte prze~ Buckleya kolwiek momentach łagodzących winę 
w!dzów.. . . . w dniu 30 kwietnia, mn.ien-iły już właści- Buckleya niema wogóle mowy. 

. .W wynIku -- mlst~zostwo Lbgl ~a rok ciela i zn.ajdują się obecnie w posiada,niu Aferą Buckleya zainteresowała się 
blezący zdobyła Slavla, tyltuł wlcemi- następnego z kolei zawodnika, którym cała niemal prasa polska, przyczem nie­
strza - Sparta. jest kolega klubowy Buckl~ya, Szoen- które pisma starają się nawet cał~ spra-

Obie (]rużymy wezmą udział w zawo- borno wę zbagatelizować. W jednym Z; n,ajblit-
dach o pu-ha;r śrocllkowo - ewropejski. Buckley przyznał się do wszystkiego, szych numerów postaramy &ię wyjaśnić, 

odsyłając organizaton>om poszczególnych I dlaczego owe pisma przyjęły w sprawie 
Przysięga Olimpijska zjazdów zdobyte na ich imprez.ach nagro Buckleya takie, a nie i1llle st.anow~1r.o. 

Na zbliżającym się Kongresie Olim­
pijSkim w Wiedniu reprezentanci Francji 
mają postawić sensacyjny wniosek, zno­
szący przysięgę olimpijską. Bardzo 
prawdopodobne przyjęcie takiej rezolu­
cji oczyścitoby wreszcie mocno zakł<ł:­
maną atmosferę. Tymczasem przynaJ­
mniej połowa startujqcych na Olimpja­
dzie zawodników ma na swem sumieniu 
mniejsze lub w iększe grzeszki przeciw 
amatorstwu. To też składanie przez nich 
przysiQgi "czystości" zamienia się na 
niesmaczna komedję, którą najwyższy 
już czas usunąć z podniosłego cere­
monjału. 

Z tych też względów rewolucyjny 
wniosek francji liczyć może na popar­
cie większości państw uczestniczących 
w Kongresie wiedeńskim. 

Ostatnie zgłoszenia do Grand Prix Lwowa 
Już w przyszłym tygodubu Ukażą się I cją startu we Lwowie hr. Zi-chy z Buda­

na ulicach Lwowa pierwsze zag1l'a:niczne pesztu (Bngatti 4.9 najnowszeio typu), 
.,wyścigówki". Zjeżdżać zaC«Ul, zgło- Andre Vagnie.z (Francja, Maserati 1.5), 
szeni kierowcy, by ostatnie trzy dni wY- Zrzeszenie SCUlderia Capredoni z OenUfi, 
korzystać eLla treningu na trasłe. które chciałoby wysłać do Lwowa trzech 

Lista zgłoszeń deHnitywnych uz.ulpeł- kierowców. 
nlona została nazwiskiem Hartmana z Sensacją był list reprezenta'l1ta extra 
Węgier, który stalrtować będzie na wozie klasy Pagiolego. który r6wnłeż zaintere 
Bugatti 2. 3. Tak wi-ęc na masztach sował się wyścigoiem IwowskMn. Nieste· 
"Grand Prix Lwowa" zawiśnie dnia 11 ty wszystkie te zgłoszenia me zostaną 
czerwca 1933 roku dziesięć sztandarów u\Vzg-IQdnione z powodu wyczerpania bud 
różnych państw. Reprezentowane będą żetu. Niemniej jednak świadczą one o 
k,raje Pófnocy. Zachod·u i Połlldnia Eu- pOf1l1larności. ja,ką zdobyła sobie zarra­
ropy. I:k" i11lprc7.:l lwowska. która i w przy-

Napływ 110\\'\ ('li ... 1" ,- ·,,,'1 nie IIS!;1 ie. "·'!(Jś.:i liczyć możc na pełne powodlZenie. 
I tak zwróci l się ,hl :\\. K. A z jJl'Opozy' , 

• • • 
Na d-zień 4 i 5 b. m., t. zn. Zielone 

Święta wyjeżdżają z Krakowa na śląsk 
dwie n.ajlepsze tul. rakiety, a to : Tarław 
ski i Horain, którzy wezmą udział w mi­
strzo'5twach Królewskiej Huty. 

'II ' •• Zn,ana tenIsistka kl1akowska p. Po-
z.ows'ka, wyjechała do stolicy, gdzie bie­
rze udział w ro'zgrywkach o mistrzostwo 
Warszawy. 

"'. * DnJa 10-12 czerwca r. b ., odbędzie 
się w Krakowie spotkaruie międzypań­
stwowe Po,lska~Aust<rja. Ze strony Pol­
ski wystąpią: Tłoczyńs,ki i Hebda, Au­
skj~ zaś bronić będą: Artens i Matejko. 
W pierwszym dniu ,odbędą się single, w 
dru~im dubble, w trzecim ZIIlOWU single. 
pobrzeby też było, ażeby KOZLT. za­
aranżował spotkanie jednego z teNisi,stów 
austrjackh:h z Tarłowskim, który będzJe 
wtedy miał jedyną sposobność zmierze­
nia się i nauczania czegoś od rakiet za­
granitcznych. 

•• * Dosdo nas, iż p. Malsburg, osławio-
ny referent prasowy AZS-u, pozwolił so 
b18 na nowy nietakt wobec naszego pis~ 
ma. Nie będziemy się obecnie zbyt dłu­
go rozpisywali o p. Malsburgu, któremu 
poświęciLiśmy już swego czasu charakte 
rystykę, ograniczymy się zatem tylko do 
padani,a. iż jeteH pan ten ieszcze raa: po 
zwoli s,obie na nieodpowiednią krytykę 
liIuzego dziennika, wyciągniemy wów­
czas l tego daleko !idące konsekwencje. 

Mistrzostwa tenisowe 
Francji 

Z mistrzostw międzynarodowych 
Francji w tenis,ie, odbywających się w 
Paryżu, notujemy następujce ostatnie 
wyniki: 

Francuzka Rosambert POIkonała niem 
ke Au,ssem w trzech setach 6 :3, 1 :6, 6 :4. 
Francuz Bernal1d pokonał japończY1ka 
Nunol 6:2, 6:4, 6:3. Shields - Kehrling 
2 :6, 5 :7, 6 :4, 6 :2, 7 :5. Cochet - M. No­
wotny 7:5, 6:1, 3:6, 6:4. Crawford­
Mi'ki 2 :6, 6 :3, 10 :8. 6 :4. 

Austrja rezygnuje 
z meczu piłkarskiego z Niemcami 

Dziet1lt1liJk wiedeński "Neue Preie Pres­
se" donosi, że planowane na dzień 25 bm. 
we Punktu·rcie nad Menem spotkanie 
piłlkarskie Austrja - Niemcy nie dOjd;zie 
do skutku, ze względu na zawikłane w 
tej chwiui stoswruki poJitY'CZlne obu kra­
iów. 

Czy Chmielewski wystą­
pi z reprezentacji Polski 

Jak wiadomo, na mecz bokserski mię­
dZYlpaństwowy z Czechosłowacją, który 
odbędzie się dnia 29-go b· m. w Gdyni, 
do reprezentacj.i Polski został wystawio­
ny w wadze półciężkiej łodzianin Chmie­
lewskI. Chmielewski jedlnak odwołał się 
do P.Z.B., iż może walczyć jedynie w 
swojej wadze, t. j. w średniej, a nie w 
półci~żkiej, 

Dotychczas jednak odpowiedź nie na­
deszła, tak że niewiadomo, czy P.Z.B. 
zgodZi ~I~ na ewent. zmianę. 

Wallne zebranie Polskiego Zwlązku 
Bokserskiego odbędzie się dnia 18.VI 
w Poznaniu. Na zebraniu tern Łódź do­
magać się będzie wprowadzenia jedno-. 
rocznej karenCji dla pięściorzy z.mienia­
jących barwY klubowe oraz unieważnie­
nia walk o tytuł mistrza drużY'll'owego 
Polski za rak 1932, naskutek głośnej 
sJ')rawy I.K·P. 



L.W"'" 
Wesoły rysunkowy film "Expressu" 

Seria XXIII-cia 
w "~órej boha~er nasz _gS.4ępu· 

je _ roli rzeżbiarzo 

Azor ma nowego pana, który jest Okazuje się, że znakomity rzeźbiarz I Rzeźbiarz odchodzi zadowolony, a l Zakradł się do pracowni swego pa· 
rzeźbiarzem i wykuwa piękne posągi ... ukończył śliczny posąg I zaprosił gości, Azor myśli: na; .. Na podłodze znalazł skrzynkę z na. 
Właśnie pan odchodzi i tłumaczy Azo- którzy mają poraz pierwszy obejrzeć - Smutno na świecie... Trzeba coś rzędziami... Widział już nieraz jak pan 
rowi, że zaraz przyjdą goście, żeby na to arcydzieło ... Pan tłumaczy to wszyst zrobić, żeby było weselej ... Spłatać fi. .lego obłupywał marmur ... Azor id~ie w 
qikogo nie szczekał. .. Goście? - dziwi ł ko Azorowi, a bohater nasz słucha u- gla? .. Jakiego? .. Aha! ... Już mam po- jego ślady ..• 
się Azor. - Jacy goście?... ważnie... mysł! ... 

Oto jego posąg już gotów ... Trzeba Odsunął zasłonę, patrzy - - -1 I Azor znowu zabiera się do robo- Gotowe! ... 'l eraz trzeba ostroi-
jeszcze tylko trochę wypolerować, wy- Więc to ma być arcydzieło jego pana?. 1 ty... Znowu tłucze, szlifuje, skrobie ... nie działać!... Ale Azorowi nie brak 
gładzić, ale to drobnostka! ... Azor Jest Wcale mu się nie podoba ... Jakaś po- \BąWł go ta praca .•. Po wielu mitręgach zręczności. Ostrożnie niesi; własnorę. 
ogromnie zadowolony ze swej pracy! ... stać z wyciągniętą ręką, a ręka pusta ... zrobił model małego Azorka ... Czy nie- cznie wykonaną rzeźbę. To dopiero bę. 
Nie ,każdy piesek tak potraii!... 1 Dlaczego pusta?.. To trzeba jakoś podobny? .. Chyba bardzo!... I dzie heca! ... Wszyscy pękną ze śmie· 

zmienić... ' chu! ... 

Azor zrobił swoje. Ostrożnie wy· - Szanowni panowie!. .. - tłuma. ł GoŚcie czekają w naprężeniu ... Azor \ Zasłona opada ... Co to? .. Rzeźbiarz 
ćhodzi z pod zasłony, bo na schodach czy znakomity rzeźbiarz zebranym gO-lrównleż czeka niecierpliwie ... Co teraz chwyta się za głowę! ... Kto to zrobił? .. 
rozległy się już kroki... Pan pewnie ściom. - Za chwłłę opadnie zasłona i~ będzie? Jak goście pr~yjmą jego figiel?. W wyciągniętei ręce posągowej P9sta· 
wraca ... Żeby tylko nic nie poznał. .. I oczom waszym przedstawi się ostatnia . Wresicie rozlega się głos rzeźbia- ci tkwi model psa!... Goście p'atr~ą z 
goście już Jdą ... Azor wymyka się sZYb-lmoja rzeźba, owoc całorocznej pracy ... rza: Iprzerażeniem ... Azor p~znał po' ich 'mi· 
ko I niespostrzeżenie... - A wlec, uwaga!... nie, że źle 'będzie i OcZY wiś clę +- w 

nogi! ... -
Codzienna nowelka "Expressu". baordziej Ln1eresować. Idość dwże wrażenie. Z rozmowy, jaką 

Wkrótce wiadomo mi j>UiŻ byłQ, że po- z nim prowadziłam, wywnioskowałam, że 

1 _.,. d I k doooe listy otrzymało kilkudziesięciu le- jest lekarzem . • S.g O e orz" karzy, zamieszkałych w naszem mieście. Nowy znajomy zapytał mnie Q nazwi 
CharakterystY'czne, że młoda niewiasta sko. Nie wiem dlaczego, ale podałam 

Pl1zed elegancką kawiarnią, w naj- jest jakaś afe1rzystka. W komisarjacie zwracała się wyłącznie do lekarzy. In- mu fałszywe. Nie zależało mi jeszcze 
ruchHwszym punkcie miasta, rozeg1rało złożę obszerne wyjaśnienie. nych ' zawodów nie u\Vzg-Iędlf1iała. wówczas na tern, by kontY'.n'llować ZII1ajo-
silę njezwyude zajście. Niewiasta nie chciała udać stę do 10- Każdemu wyznaczała Sipotkamie, lecz mość. , 

Jakiś młody mężczyzna zbHżył się kalu policyjnego. Młody mężczyzna, któ żadnego nie dQpuściła do głosu. Ody Dopiero w parę dni później, g>dy nie 
do niewiasty, stojącej samotnie przy rym okazał się popularny lekarz, wpły- tylko zjawiiIi się w oznaczonym pookcie mogłam zapomnieć o tym nowym znaj o­
przystanku tramwajQwY\ffi i usiłował na- nął jed,nalk na policjanta, by ten spełnfl miasta, uciekała przed nimi, najczęściej mym, zroZlUmialam, że popełniłam wielki 
wiązać z nią rozmowę. Niewiasta 000- jegQ życzenie. taJksówką. błąd. Postanowiłam go za wszelką cenę 
rzyła się niesłychan~e i zawołała: I po kiolJmnastu millu'tach zna'leźli się Przed kil1,ku dniami otrzymałem od odszL1l'kać. Nazwisko, które mi~' podał, 0-

- Jak pan śmie! Proszę mnie zosła w kQmusarjacie. niej dru:gi list o rdenty,czl1ej treści. kazało się również zmyślone. 
wtć w spokoju, bo zawołam poJicja'tllta. - Przed pięciu miesiącami - rozpo- I tYm' razem poszedłem na randlkę, Zwróciłam si,ę bowiem do izby lekar-

- Pani grozi poHcją? - krzyknął w czął młQdly lekarz swe zeznalnie - ourzy postanawiając niewiastę ~zatrzY'mać za skiej i stwierdziłam, że w naszem mie­
Qdpowiedzi mężczyz,na. - Niesłychane! małem niezwylldy H:st. Jakaś niewiasta wszelkę cenę i oddać w ręce wład'z. Wy- ście nie zamieszkuje żaden lekarz Q ta­
Mam wrażenie, że w tym wYaJadku mnie o nieznanem mi z,upełnie nazwisku, wy- daje mi sję bowiem, że jest to jakaś szan kiem nazwisku. A że mój nowy Zlnajo­
powunno baJrdziej zależyć na unterwencli znaczyła mi spotllmnie, domagając się ka tażystka. my był lekarzem, nie ll'lei;ało żadnej wąt 
po!tcyjnej! Dostałem przecież od palIli tegorycznie, bym się punlktuarnie zjaWił. Dy.żurny przodownnil~ sł'Ulchał z dużem pliwości. Posiadal bowiem dużo wiedz" 
dwa listy i chciałbym wreszcie zakoń- List ten," przyznaję. trochę mnie zacieka- zainteresQwaniem. Ody mlod'Y lekarz w tej dziedłzinie. co zdołałam stwierdziĆ ' 
czyć to wszystko! wił. SkO(lCZył swe zwierzen1a. policjant zwr6 w ciągot! ki'lku,godzinnej rozmowy. 

Niewiasta wzruszyła pogardliwie ra- PQszedłem więc. Przed kawiarnią, cil *~ <Jo ·niewiasty, przyglądając się jej Mam wrażenie. że teraz już pano\\rie 
mionami. Ody chciała silę oddalić, męż- gdz'ie miało się ocLbyć spotkanie, ujrza- podeJrzl1iwie. mnie łatwiej zrozl1mieją. Nie mOi;ąc w 
czyzna przytrzymał ją za rękę. lem tę Qto damę. ~ Co pani powie w tej sprawie? - żaden sposób odszukać mego z,najomego, 

- Nie uciekać! - zawolał g1roźnie.- Ody 'Podszedłem do niej, trzymając !rzekł. poczęłam się zwracać listownie do WSZI-
Tyrrn razem nie dam się wYlStrychnąć na ns1 w ręku, s'pojrzała na mnie z pogardą ' Niewiasta przedewszystkiem IPokaza- stkich lekarzy. , 
dudka! i po chwilH wskoczyła dlo tramwajlu. la mil swe <ldk'umen1:y osobiste. Wymi- Priyznaję; że w ciągu ostatnich dr;i 

VI międzyczasie zebrał się j.1.lJŻ tl-um Nie zdążyłem nawet ni'c powied!zieć. kało ,2 nich. ż~ jest córką profesora U'lli- mIałam kilkadziesiat randek. Niesteh', 
ludzi, przyglądających się z dUiŻem zain- To niezrozumiałe zachowanie młQdej nie- wersytetu. nie mogłam natrafić na tego lekarza. któ 
ter~sowaniem tej scenie. wiasty nie dawało mi przez <lłU/g'i czas , -:- D9 tej pory nikt mnie jeszcze nie rego szukałam. 

W1reszde zjawił się również poli- spokoju. Traf chciał, że po pewnym czasie podeir'zewal o szantaże - rozpoczęła z Przykro mi, że mego oskarżyc i ci zl . 
cjall't. zetknąłem się z jednym z kolegów, rów- lł.śrtliechem. - Ponieważ zeZIl1ania tego który sprowadzi! mnie do komisarj ~t .. 

- O co chQdzi? -- spytat młodego n:ież lekarzem, który powiedział mi. że pana wzbud!zają pewne podejrzenia, je- fatygowałam dwulk!'Otnie. To była pu-
mężczyzny. otrzymał identyczny list. Niewiasta w śli chodz.i o moją .osobę, muszę udzielić ~ myłka. 

- Nie mogę panu w ;bllku stowach stosunku dQ niego zachowała się w ten szczególoWY'ch wyjaśnień. I Pozostało mi jeszcze tylko kilkuP:1 ' : ' 
tegp ' wyjaśnić - otrzymał odpowiedź.- sam sposób. Popr0st'll uciekła na jego Przed kilku miesiącami byłam na ba- I lekarzy. I nikt mi nie może zabronić p 
Chciałbym, ' by pan za.brał tę niewiastę widok. ' lu. Zebknęlam się tam z pewnym mło- san ia do nich. 
do kem1isarjatu. Mam wrażenie. że to Cala ta sprawa poczęła mnie coraz dym mężczyz.ną, który wywar! na mnie num. J:, 

Konto P. K. O. "Wyda woicłwo Republi ka" Nr. 68.14'8 Redakti:1. 'R~~~~il~;~~~1~~ ~,~~!~, ~~~1:~'\"\\1~~'~1I!i1' 1 T~l \ , 1, " 

la wydawcę i druk.: Wydawnictwo .. Republika" s-p. l oj,tr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak. ł ódi , Pi'"'!.\!\I "h,j ~ I 


